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Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych
w A t i  ■■ na a  V a  # a  war v  aa a  a  i  !

| miesięcznie
„  . . „  ' 16 zł w. a. I 8 zł. w. a. »■ J 1 ™ Ct'
Na prowincji', i  pizęsyłką pocztową »"
W Państwie Niemieckiem . . . .
Do Włoch, Francyi, Angin, Belgu,

Szwaj carji, Tnrcyi i innych krajów 
PaU hysozy Sumer kosztu je  8  ot., z przesyłką pocztową l o  c t . : — co 8  ot
iz /e s s lk iw  A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plosa, ul. Karola Ludwiku 9, do saby

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc. nad.
List" z Dieniadzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) up ^nntecze-
.y łać  f f d o  Administracji N o l j  R e fo L y  "  K ^ w i e  - L i s t y  r e k la m a c y ^ n ^ e c z ,  

iotpane nie podlegają opłacie pocztowej. — ™efrankowanych nie przyj
R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  R ea a . '"ya  n ie  zw ra ca .

A d re s  R e d a k c j i  1 A d m ia l - * "  ^ : C » c a  «w . J a n a  S r .  !»•
T o l o f e *  i r .  4 1 .

N O W A

2 ” 35 ” 
— we Lwowie w Blurzo

P r e i u a e r s t (  p n y j a  u j ą :
s a i n l e j s c e w ą : Administracja Nowej Bt 'ormf i wszystkie nn di pocztowe, a i e | s e o .  
w ą : Administiacya Nowej R j formy. — Magazyn nowości F, A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (B- flerz) Plac M aryacki, 9. — Agencja J. Hopoi— . A. Salomonowej,

Plac Maryacki, 2. — Handel St. Earlińskiego w SnkLuuu ach.
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ą  i o g ło s z e n ia  przyjmują Biura a/ienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — w P r z e m y ­
ś lu  Heszeles. — W J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. — W W i e d n i a  pp. Haasenstein A Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfur"ie nad Menem, Rerlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Schaiek, J. Danneberg. — W P a r y ż u  Soeietó Mutuelle de Pu-

blicitś A. L o r e 11 e. directeur, Bue Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracja za opłatą od miejsea wierna dr.bnea pi­
smem (petit), za pierwszy r . 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów oa wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 ct. od wiersza. — G ło s y  p a -  
b l i c z n e  po 50 ct. od wiersza. — Z a t ą ,  * n l k i  do Nowej Reformy (prowpekta. —rk alarm*, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 ztr. od 100 egzem, dla zamiejzoowyeh, a 50 e t  od 190 egzm. 
dla miejseow^ch prenumerat. Należyt śl upraaza się n a p r z ó d  nadeataó przekazea peeatowyn.

■ Od Administracyi.

Celem uregulowani! nakładu upraszamy
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nag łów ku , obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracja „Nowej 
Reformy" w Krakowie i agenoye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

K r a k ó w ,  9 stycznia.
W  kilku  dziennikach pojaw iła się pogłoska, 

jakoby rząd nie miał 'zamiaru żądać od Izby 
panów przyw rócenia w budżecie pozycyi na gi- 
mnazyum w Cylei i powtórnego głosow ania w 
Izbie poselskiej. Mimo to słow ieńskie gim nazyum  
w Cylei m iałoby dalej istnieć. W ja k i  sposób 
rząd m iałby zapewnić istnienie tego gim nazyum , 
DOffłoski m e w yjaśniają dostatecznie. P raw do­
podobnie w przyszłym  parlam encie rząd uczy­
niłby wniosek o dodatkow y kredy t. Powodem 
tego niezw ykłego a w wysokim  stopnia n iepra­
w idłow ego postępow ania, ma być chęć ja k  naj 
szybszego zaiakuięcia sesyi i rozpisania nowych 
wyborów, za czem, jak  tw ierdził hr. Badeni do 
deputacyi Iwowskieh dziennikafzy, przem awiać 
ma ią w ażne in teresy państwowe.

Jakko lw iek  pragnęlibyśm y bardzo gorąco, aby 
pomimo uchw ały Izby poselskiej gim nazyum  
słowieńskie istn ia ło  dalej, me móżemy żadną 
m iin t zgodzić się na drogę, którą, w edług po 
głosek, ma rząd w ybrać. Przez ik rjślen ie  w 
budżecie w ydatku na słowieńskie gim nazyum  
w Cylei, większość Izby poselskiej stw ierdziła, 
że nie ofaoc, aby  to gim nazyum  istniało. Rząd 
nie ma zatem praw a utrzym yw ać tego gim na 
zyuu. jefeńli uchw ała ta  stanie się prawomocną 
i nie wolno mu czym ć wyd itków, na które nie 
zezwoliła R ada państw a. W niosek o doda. ku wy 
kredy t i wniosek o uspraw iedliw ienie w ydatku 
byłby  dopuszczalnym  tylko wt. dy, gdy Dy po 
trzeba tego w ydatku okazała ię dopiero pó­
źniej po uchw aiem u budżetu i ustaw y finanso­
wej. & odroczyć j o  nie było można. Tegc o skro 
ślonej, pozycyi ua gim nazyum  cyiejskie powie 
dzień n ie  mdżna. W ydatek ten przew idziany w 
budżecie nie je s t niespodziewanym  i nagłym , a 
wola parlam t utu powinna być dla rządu niena­
ruszalną. Okoliczność, że w iększość Izby poseł 
skiej b y ła  przypadkow ą i że w czterdzieści ośm 
godzin później byłaby zapad ła  inna uchwała, 
nie mo»e wcale uspraw iedliw iać niestosowania 
się do zapadłej uchw ały i każdy parlam ent 
stojący na straży swoich praw , chociażby naj 
przychylniejszy spraw ie cylejskiej i zzożony a 
całkiem  innej większości, powinien tak  wniosek 
o dodatkow y kredyt, ja k  w niosek o uspraw ie­
dliw ienie uczynionego w ydatku bezwarunkowo
odrzucić. . . - -

U chw alenie budżetu je s t jedną z najw ażniej­
szych prerogatyw  c ia ła  ustawodawczego j-
s iln ie js ijŁ  dudkiem  w y w ie ra n ia  w pływ u na
w ładzę wy konsw ezą. W  cóż zam ień  się jed n ak  
to praw o, jeżeli rząd, w brew  uchwale Rady pań­
stwa, czynić będzie w ydatk i, na które odmó­
wiono m a kredytu, a Izba poselska uspraw ie­
dliw i tak ie  postępowanie i zezwoli na dodatko­
w y kredyt? Uchwalanie budżetu stanie się wów­
czas czczą formalnością, a rząd przestanie być 
rządem  konstytucyjnym , bo posiadać będzie zu­
pełną swobodę postępow ania w edług swojej 
woli, wbrew  uchwałom  ciała  reprezentacyjnego.

Dziś rozchodzi się o sym patyczną
nazynm  cylejskiego, którego y.02^ , 80 ednak

wii.kszoM, .  rząd oio ‘ „ . “ en,

lejskiej rozchodzi się o w ydatek ciągły, J> y 
każdej chwili powstrzymać można, ale wie e 
bardzo w ydatków  jednorazow ych nie można od­
wołać, skoro je raz uczyniono. Odmów ;n ie  o 
kredy tu  dodatkow ego nie cofnie zatem  tak tu  do­
konanego, a  postawienie m inisterstw a w stan 
oskarżenia, a  naw et jego zasądzenie, da tylko 
moralną satysfakcyę. Nieraz też w ydatek  taki 
stworzyć może stan, którego uchylenie wymaga 
nowych, naw et większych kosztów, i społeczeń­
stwo przez niew ykonanie woli R ady państwa 
ponieść może podwójną szkodę. Należy zatem 
dom agać się, aby rząd przestrzegał pilnie ustaw 
naw et w tym w ypadku, gdy rozchodzi się o 
spraw ę tak  bardzo Y mPaty°zną, o w ydatek tak 
konieczny, jak  skreślona pozycya na gimnazyum
cyiejskie. ,

j j i e znamy owycn „w ażnych interesów pań­
stw a44, które nakazują tak  bardzo spieszyć się 
z ukończeniem sesi i i rozpisaniem  nowych w y­
borów- Chociażby te in teresy  by ły  rzeczywiście 
najważniejsze, to nie mogą one być tak pilnemi,
aby nie można skorygow ać budżetu w Izbie pa­
nów i uzyskać nowej uchw ały w Izbie posel­
skiej. W szak na to w ystarczy dni kilka, zwła- 
sicza, że kom isya budżetowa Izby panów już 
jozpoczęła obrady, a sam a Izba nie traci zbyt 
wiele czasu na rozpraw y i budżet, e nawet waż­
niejsze przedłożenia zała tw ia  na jednem posie­
dzeniu Tej kilkudniow ej zw łoki moźnaby użyć 
na załatw ienie ustaw y 0 Łniesienih stempla 
dziennikarskiego, a choć prezydent Rady mini­
strów sądzi, że na reformę tę potrzeba więcej 
czasu, to nam się zdaje, że sp-aw ę tyle razy 
om awianą, tak  dobrze wszystkim posłom znaną 
1 w gruncie rzeczy tak  ła tw ą , m ożna uchwalić 
na jednem  posiedzeniu. W szak hr. Baduni o- 
św iadczył ńę w zasadzie za zniesieniem stem ­
pla, a p. B iliński daw no obliczj Ł wiele doebo 
du utraci przez to państwo. Natom iast wiado 
mcm jest, że dotychczas każdy rok przynosi* 
nadw yżki kasowe i że w przyszłości n a - te  nad­
w yżki z pewnością rachować można. Przewyż­
szają one znacznie dochod ze stem pla ' dzienni­
karskiego. Jego zniesienie Die zagraża zatem 
wcale finansom państw a żadnem zaw ikłaniem  i 
nie zburzy równowagi budżetowej. Uchwalić je 
zatem  można choćby naw et nie w dniu 1 sty ­
cznia 1898> ale a atychm iast miuło obowiązywać. 
Potrzeba ty lko chcieć rzeczywiście zniesienia 
tego podatku, nałożonego na myśl ludzką i dla­
tego je  yną przeszkodą w załatw ieniu tej spra 
wy nie .js t  njc jnneg0 j a k b rak  woli rządu i 
stronnictw  p a r l a m e n t a c h .

konczące się ua . . . c k i ,  uźvw a podobno herbo- 
Wcg, przydom ku Pom ian *i służy germ ańskiej 
spraw ie... w<*lle srebrników .

leszyuie in te lig en c ja  polska nieliczna, 
ro7w"a 81<̂ âk  m°^eJ ma Czytelnię ludowa, która 
tej ehwiU Instytucya ta skup ia ła  do
nolskie^o1 r ^ j ^ w y  ru c i  tow arzyski żyv.iołu 
żvcia °dż' ubecnie t y w l"I polski dał nowy znak 
«7pnia stua energii i zabiegliwości stowarzy-
które 1 o r a l )olskich Da Wiaska „ Z n i c z “,

• ' az Pierw szy w ystąpiło  z u r o c z y s t y m
0 r e m,  n a c z e ś ć  S i e n k i e w i c z a  u-

rządzonym ,v 4al- kg Eugeniusza w hotelu Austria.
. CZas odbyw ały  się w tej sali wieczory 

1 nT W7teleila êck ' e i P° raz pierw szy urządzono
a ln icyate01̂ ^ ° l8ki na szer8za- skalę -  p  

rolni rL.\ r° Wle byli w obawie. Salkę w Czy- 
,̂C zas Polacy zapełniali szrzelnie na 

P , ^ . uroczystościach, — ale mieścić ona
:naj^ y f ej 2U0 osób —  sala hotelowa jest 

■ v l^Zeli 40 i osób nie przyjdzie na wieczór, 
n . ę<lzie w niej pełno —  a Niemcy miejscowi
"zasem ^  Że M iłk o m  się nie udało... J Tyui- 
k » ,  > P°  godzinie » mej w sali było tłumno, 
g lin a6' ZabrakI°  — publiczności masa —  wy-

W mieji ;owych w arunkach powodzenie w ie­
czoru m iało do pewnego stopni a polityczne zna­
czenie i rów nało się zucoLamu w oczy Niem- 
com o k rZy kow i: ż^ ,

a  pub iczność? -  Nie zobaczysz takiej na 
zaanym  koncercie w innych zakątkach ziemi 
naszej. 1 )lovyę j 9j, dostarczył okoliczny lud za­
możny i p rzyw iąZany do tradycyi- Na krzesłach 
i galery! pełno w ieśniaczek, które w ystąp iły  
w stroju m iejscowym ... N a g-iowie w łosy, ujęte 
w czapeczkę koronkow ą, której sk raw ek  w y­
gląda z pod ja sn e j jedw abnej chustki koloru 
białego, Idado-żółtego, lub szaro-niebieskiego... 
-•stan opięty n isk im , 5 prZodu otwartym  gorsetem  
marnym, k tó ry  w większej połowie pokryw ają 

grube hafty srebrne i złote, bardzo kosztowne. 
Zam iast s tan ik a  świeci się biaiością śnieżną 
koszula zapięta pod szyję, ukazująca tylko nagie 
od łokci ręc<‘. Od *wyk łe j szerokiej spódnicy 
czarnej lub brązowej odbija blado-uiebieski lub 
jasny fartuszek. To jest strój m ężatek; panny 
nie noszą chustek na  głow ie, z której sp ływ ają 
tylko dwa warkocze... Dbok m atek w gorsetach 
i chustkach kręcą się & kze panieneczki, w aa 
kienkąch jasnych , perkuhkow ych miejskiego kro 
ju ... Mówiono mi. żu czapeczki i chustkę po 
wsiach obowiązane są nosić także dziewice, które 
przedwcześnie uległy podszeptom figlarnego a- 

W śród mężczyzn malowniczym strojem

G rał potem d rug i raz p. T e o d o r o w i e  z, na­
grodzony hucznem i oklaskam i za m azurek Z a­
rzyckiego, śp iew ała  p. J- F ischerów na, d ek la ­
mował raz jeszcze p. K. „Żale G ustaw a4* i „Z a­
sady44, Rodocia, a przy końcu d r A lek sard er 
Czuczyński, profesor miejscowego polskiego g i­
mnazyum, w ygłosił zajmujący odczyt o S ien k ie­
wiczu, dając barw ną i treściwą charak te rys tykę  
jego dzieł, n iesłychanie tutaj czytanych i popu­
larnych. Eoncert zakończył się wieńcem pieśni 
polskich, odegruuyeh przez orkiestrę.

Potem usunięto krzesła z sali i zaczęły się 
tańce, trw ające do białego dnia.

Gdym podczas koncertu słyszał objawy ser­
decznego zapału., przypom inała mi się ciągle po­
stać jednego z książąt śląskich, leżąca w niszy 
miejscowego farnego kościoła. P rzed  pięcioma 
w iekam i chciał zniemczyć kaw ał ziemi naszej 
ten w yrodny P lagtów potomek, dzisiaj śpi snem 
kam iennym , a j ud polski na Ś ląska  badzi się, 
kocha sztukę i pieśń rodzim ą, czci poetów i 
pisarzy, k tó rzy  potrafią mu przemówić do serea. 
Spraw a polska nie stoi tu św ietnie, ale ma 
przed sobą p rZy 8złość, bo rozwija się nti nie­
spożytym gruncie ludowym. J .

mora.

ya „Hoffai Moraf.
C ies*y«*» 7 stycznia.

m ó e łh by kt0 s*dził 1 Pierwszeg0 rzutu oka’ 
nJ L . y , Przypuszczać, że w tym zakątku  ziemi
żvwili  kt° ty  najdawniej podleeł germanizacyi —

N a sklepaGk na-Djs . Polski jest stłum iony. N a sklepach na- 
, Dlcm ieckie, w śró d  których k ilk a  tylko poi 

zw ist dostrzegłem, place i ulice ochi 
żerc Schm erlinga i Dem la, hol

germ anizm u, po K aw iarniach gazety nie-miecki 6 i -yjje le ■— do parlam entu w ybierani posłowie
ceg1110̂ ) a redaktor niem ieckiego organu, służą-

®° b ie rn ie  lewicy w iedeńskiej, ma nazwisko,

M  A .  J K  A .
N apisał

A n to n i P io tr o w sk i.

odbijał m łody, rzeźki gospodarz z sąsiedniego 
Jabłonkow a, odziany w wolno wiszącą kapotkę, 
zdobną srebrnem i metalowe®! Sńzami. N a przo-
dzie, na srebrnych łańcuszkach wi sia ły  trzy  duże 
śta''opolskie monety. Gdy wyszedł z sali, nałożył 
na głow ę batorów kę brązową, z p rzodu wyciętą, 
ze 8mH,głein sokołem piórkiem. Całość stroju 
pełm . fantazyi i malownicza.

W ieczór rozpoczęła orkiestra 54 pułk u  uwer 
tu rą  z opery „M aritasa") P°Czem w krótkich 
słow ach w ygłosił zagaje.11® P- W ład. M i c h e j ­
da ,  prezes Stowarzyszenia "^ n icz44, w itając ser­
decznie zebranych i podnosząc polskie uczucia 
Indu naszego na Śląsku. Potem  grom ki oklask 
uzyskał dzielny skrzypek p. T e o d o r o w i e  z, 
znany z k ilku  koncertów w K rakow ie, za peł
ne b raw ury  i biegłości odegranie poloneza kon­
certowego Wieniawski®?0; Po nim p. J . P i '  
s c h e r ó w n a  zagrała etiudę L iszta i „W alc  
M oszkowskiego, który® ' '" ^ y ł a  sobie sym patyę 
słuchaczy. Deklam acya z nPana T adeusza44, wy­
głoszona przez p. K., znalazła oddźw ięk w ser­
cach słuchaczy, jak i0?0 gdzieindziej nie może 
odczuć a rty sta  żyweg0 ® 0Wa- „G rajek44 L ena^' 
towicza w yw ołał wi0ik ^ Uciechę i w r°Ałn

Program  socyainych demokratów.
P artya socyalno-dem okratyczna w A ustryi w y­

stąpiła ju ż  z odezwą w yborczą, k tó rą  wczoraj 
w całem państw ie rozrzucono. Odezwy dla Ga­
licy! zredagow ane są w językn P “Skim; d ru k o ­
wano w szystkie w W iedniu, a podpisali ją : dr. 
Wiktor A dler, H enryk  Bem, dr. W ilhelm Ellen- 
iaogen, Jó zef Tom schik i kilku innych rep re ­
zentantów z W iednia, Berna, Cieplic, Insbruku. 
Z K r a k  i * a podpisali odezwę: Ignacy  D aszyń­
s k i , J an E nglisz, Leon Misiołek > W ładysław  
Teodorczuk, Tom asz T oka-z, Józef K leinberger, 
Stanisław  K lim czyk; ze L w o w a :  Michał De- 
nega, Józef Hudec, Jan  Kozakiewicz i w. i.

Postulaty party i socyalno demokratycznej^uię-
to w następujące pnnklą^,
y^Celem sucyalnej uem okraeyi jest objęcie pioiez 
T  T jf  Jud pracujący we wspólne posiadanie w szy­
stkich środków pracy, 1 kierow anie tą  pracą na 
korzyść całego snołeczefistwa. Drogą do tego 
celu podniesienie ludu z duchowej ciemnoty, 
z politycznego bezp raw ia , z charłactw a c iała  i 
z ekonomicznej niewoli. Chcemy, ab y  lud był 
zdolny do ujęcia spraw swoich^ w swoje ręce. 
Zam iast w alki między poszezególnemi n a ro d am i 
chcemy, aby wszystkie narody porw ały  się do 
walki ze sw ym i wyzyskiwaczam i; wiemy bo­
wiem, że u c i s k  n a r o d o w o ś c i o w y  z a b i ­
j a  m o r a l n i e  g n ę b i ć  i e l a ,  z a r ó w n o  j a k  
j e g o  o f i a r ę .  Wiemy, ze z b ra tobójczej w alki 
narodów odnoszą korzyść ty lko m iędzynarodo­
we związki szlachty, klerljl 1 k a P ita łu . Socyalna 
demokracya chce k a ż d e j  p a r ° d o w o ś c i  za­
bezpieczyć swobodny rozwój, chce, a by równem 
było wszystko, co nosi mia t0  człow ieka. D la te­
go będa posłow ie &ocyalit'tyczni staw iać przede- 
wszystlciem w parlam encie ^ " ^ p u ją c e  żądania:

P o w s z e c h n e ,  r ó f f ° e l e z p o ś r e d n i e  
y » w °  w y.b o r c z e d° Pa “ a m entu , sejmu i 
gminy, usunięcie kuryj i k!as w yborczych, znie­
sienie Izby panów .

n 1 n o ś ć wypowiadania s 'vych myśli sło­
wem i p ism em : bezwarunkowa wolność p rasy ,
zniesienie konfiskat i stempla dziennikarskiego, 
wolna kolportaż, zniesi0n|e w szelkich ograniczeń 
prawa zgrom adzania się 1 stow arzyszania.

Zniesienie wszelkich ustaw  w yjątkow ych: 
gruntowna reform a ustaW o przynależności, anie- 
sienie ustaw y 0 włóczęg08twie i szupaśnictwie.
«» ODOwiązkowa, bezplatna i świecka n a u k a

w s z k o ł a c h  l u d o w y c h ;  zdjęcie z gm ii cię­
żarów podatkowych na utrzym anie szkoły, pod­
niesienie nauczycieli do rzędu urzędników  pań­
stwowych; bezpłatna nauka we w szystkich szko­
łach  średnich i wyższych. Oddzielenie kościoła 
od państw a.

Rozszerzenie u s t a w  o c h r o n n y c h  na ro­
botników  wszelkich kategoryj (wielki przem ysł, 
górnictw o, kom m unikaćya, rzemiosło, przem ysł 
domowy, handel). Przedew szystkiem  zaprow a­
dzenie ustawowego ośm iogodzinnego dnia pracy 
i 86 godzinnego odpoczynku n.edzielnego. Z a k tz  
u trzym yw ania pokątnych cud* dnifców a  ztua- 
szenie przedsiębiorców do utrzym yw ania wmr- 
statów.

G runtow na i niezaw isła inspekeya przem ysło­
w a i górnicza przy w spółudziale robotników.

Reforma ubezpieczenia robotników rozszerze­
nie ubezpieczenia od choroby 1 w ypadków  na 
robotników w szystkich kategoryj. Zaprow adzenie 
ubezpieczenia na starość dla w szystkich n ajem ­
nych robotników i w szystkich tych, k tórzy  tegć 
ubezpieczenia potrzeonją. Sam orząd w szystkich 
kas w ykonyw any przez ubezpieczonych.

Zniesienie w szystkich nst&w przym usow ych, 
zwróconych p n e d w  robotnikom  rolnym , a  uw ła­
szcza zniesienie ordynacyi służbow e/

Z upełna wolność koalieyi d la  robotników w szy­
stkich zakładów .
v Z n i e s i e n i e  p o d a t k ó w  p o ś r e d n i c h  i 
c e ł ,  oraz premii dla uprzyw ilejow anych grup 
kapitalistów . Zniesienie tych zw łaszeze podatków , 
k tóre  obciążają środki żyw ności i m ies/.kanie lu ­
du. Pokryw anie potrzeb publicznych z poważ­
nego, postępowego podatku dochodowego, m ająt­
kowego i spadkowego, uw zględniając wolne od 
podatku minimum egzystencyi* U sunięcie podat­
kow ych przywilejów kap ita łu  pieniężnego i w iel­
kiej posiadłości: ochrona chłopa p rzed  przecią­
żeniem  podatkowem.

e z p ł a t n e  s ą d o w n i c t w o  w e w szystkich 
rodzajach spraw i instancyach. Stw orzenie usta 
w y, którahy k a ra ła  surowo Dadużycie w ładzy  
urzędowej, popełnione przez bezDrawne o g ran i­
czenie politycznych praw jednostki lub stow a­
rzyszeń

U z b p jc rie  ludu zamiast wojsk stałych. Pr^e- 
dewszystkiem  ograniczenie nrlita ryzm u przez 
skrócenie czasu służby diu w szystkich rodzajów 
broni. G runtowni reforma sądow nictw a wojsko 
wego, w ynagradzanie rodzin rezerwistów.

„Przeprow adzenie ogoay z W ę g r a m i  —  
czytam) w odezwi_ socyalistyCznej :—  należeć 
bedzie do program u prac nąjljliŻszej sesyi p»r. 
lamentarncj. W grze stoją tutaj w pierW sz,) li- 
nii interesa k las w yzyskujących, f l c  ko«zt_, o- 
płacane są z k ieszeni praoąjc-ego indu. L  ca łą  
enhrgi® zatem m usim y w y s tą p i przeciw  n iesp ra­
wiedliwemu obciążeniu kraj-iw korony austrya- 
ckiej i korzystając z odnowienia ugody, w yrobić 
parlamentowi praw o poważnej kontroli polityk i 
zagranicznej, oraz budżetu wojskowego. 44

Z Rady państwa.
W  d a ls z j j^ .  eiągn w czorajszego posiedzenia 

Izba poselsO  J irz y s tą p U a  do obrad nad ty tu ­
łem : „podatki bezpośredn ie44.

P . S p o z i l  w zyw a rząd , aby  popierał rol­
nictwo. W  żadnem państw ie  podatek gruntow y 
nie je s t tak  wysokim ja »  A ustry i. Reforma 
podatkow a ulży tylko posiadaczom  w ielk ich  
i drobnych gospodarstw . N atom iast w łaściciele 
średnich gospodarstw nie •ioznają Ł idnej alg i. 
W iele gospodarstw  o obszarze 80 m orgów  przy- 
uóui ty lko 6u0 dc 700 z łr. dochodu, a  w łaści­
ciele ich muszą oołacaC 270 złr. podatku  w raz 
z uod kam i. O pust w podatku  gruntow ym  za-

(Dokończeme).
Te dw a tygodnie chora przebyła w szpitalu 

dość znośnie. Chociaż ciągle m yślała o synu, 
to iednuk. może w skutek osłabienia w ładz um ysło­
wych gorączką, m yśl ta  nie była je j bolesna,
jakoś optymizm rekonwalescentów w ziął gó­
rę nad obawa daw niejszą o syna.

Teraz, sam a nie wi< dziąc, dlaczego, czasem 
b y ła  zadowolone, a naw et uradow ana.

Leżała na m iękkiem  łóżku, w cieple, zawsze 
sy ta, ż tern błogiem uczuciem intenzywnego 0(ł' 
poczynku po czems, co było i przeszło bezpo 
w rotnie. W m iarę jed n ak , ja k  nab iera ła  sił — 
ogarniała ją  chwilowo trw oga i niecierpliwość, 
zaczęła się w ypytyw ać dozorczyni, czy jeszcze 
się biją. Nareszcie pewnego dnia- rozeszła się 
po szpitalu wieść, że w ojna ju ż  skończona. 
H adżi L nbenica uczuła z razu w ielką radość, 
a potem znów chwilowe uczucie trw ogi. Jeżeli 
Lnben nie zabity , to szczęście, a jeżeli za 
b ity ... to co będzie? Ale takie chwile krótko 
trw ały , praw ie ja k  m gnienie oka zdrowa natu­
ra  brała górę i reakeya szła dalej na korzyść 
eia ła , pielęgnowanego, karm ionego.

Hadżi Lubenica zaczęła pięknieć, pomimo 
b ia łych  całkiem  włosów, tw arz je j by ła  ru 
‘•‘“ ną, oczy czarne n ab ra ły  blasku.

N ajw ażniejszem  pytaniem  teraz, k tóre zajmo-

Kii ^ adżi Labenicę, było: K iedy wróci z Ser-^ 
bY °]* k o  bułgarsk ie  ?
I nh ^ .ł^ w r00!® ty m dużo mówiono jakoś Hadżi 

enlCa ju ż  codziennie w staw ała  z łóżka i
pomaga ja dozorczyniom w robocie.

• I ?  Clggłe tow arzystw o, ta  czystość, obfitość, 
Coraz bardziej na nią korzystnie oddzia- 

j  y* N adzieja ja k a ś  zaczęła wstępować w jej

rzv ła r! - Ẑ e postanow iła szp ital opuścić. Z w ię­

dnie o d J z e k tY  8WC) d° Z" rCZyni- T a  Je-i I W -

m rTz f i CZekaj ’ maj czire ’ ‘eraz °grom nie zimno, 
ci w o ik o 1̂  dworze. Niedługo' z .esz tą  w ró ­
że QC 6 w szyscy pójdą tędv to mo
*e tu s jn a  spetkasz, a po cóż w aki • H  
K opryw sztycy bez 8y u a w racać ?

H adżi Lubenica posłuchała i w " . ,  ,
została. Po prostu to życie na ni > u p! ^  UP 
w ładniająco. dziai aJo obez-

Nareszcie raz w nocy obudziło 
nowieniem wyjścia na miasto. 7 Się 1 Posta‘ 
się, zabrała swój w ęzełek, który ' a“a , U “0d 
łóżkiem, i gotowa do wyjścia czekj f a¥ na d0- 
zorczynię.

—  A to co? — spytaia d° zorcZy ni. _ Chce8z 
iść majczice?

—  Ja ż  pójdę, duszo droga, może . CQŚ
do\. lem, k iedy  w racają —  °d rzek ła H adżi Lu­
benica; —  pozwól mi i ^ .

- W racają dopiero jutro odrZt. y a k ró tko  do- 
zorczyni odbierając Hadżi LubeniCy W ęzeJek. _  
Ju tro  pójdzmaz a te ldz do kuchni i z lDVtaj 
czy d la  chorych śniadanie gotowe, ZapytaJ’

H adżi Lubenica uCZ“ ła  przez chwilę silne 
bicie serca... zbladła- P° chwili jednak  ja k a ś  na­
dzieja silna p rzen ikń^a 1̂  ca łą  i prawie z ra­
dością Dobiegła ao kflC n i-

Od samego rana P°S(,da. Jask raw o weszło 
słońce, mróz silny, ®la8t°  przybrało  świąteczny 
charak ter: wszędzie Povyiew ają jaskraw e tró j­
kolorowe flagi, ulic0 wy®ypane gałązkam i świer­
ków. T łum  różnob»rwny ch kobiet, w kożuchach 
wyszywanych, b  j -tczący(*h a a  piersiach i ple- 
cach złotem  zawieś*0^ 0® m onet, czarno ubrane 
m ieszczki, — ws*yst.k° t0 tłoczy się na ulicy, 
k tórą ma w racać w°J8Ko z Serbii. Od czasu do 
czasu żandarm  na ®atyń l kud ła tym  konil u ga 
loDuje; tysiące pyta“ > ,niew yrażna odpowiedź.

W końcu ukasUU 81S popi.
W spaniały p o c h ó d  fnateryj tkanych złotem, 

d ługie rozpuszczone w łosy pod czarnem i 4 fiole- 
towemi ko łpakain,i a {‘ch im andry ta  w mitrze zlo 
tej, wysadzanej kam ienianih siw y ja k  gołąb, 
z pastorałem  złotym, na którego szczycie krzy 
żują się dwa złote wężC) z 0CZami z ta rku  
sów.

Koło tryumfalnej bram y zatrzym ują się 
p o p i; tam ju  ̂ z£ r°m adzili się w ybrańey: 
m inistrowie we frakach Ze wstęgam i czerwone- 
mi na piersiach. Słońce się podnosi, zaczyna 
topić śnieg na d a c h a c h , woda k a p ie , two-
rżąc przy okapach sople błyszczące.

N aieszcie z głębi dochodzi ja k iś  zg iełk , fala 
zgromadzonego narodu gję zaehw iała, wszyscy 
w yciągają szyje:

N iew yraźne z początku dźwięki o rk iestry  woj

skowej rosną, potężniejsi z . Die.ml m ięsza się r a ­
dosny ry k  tłum ów  1 akazuJe 81?- na karym  ko ­
niu, w szarym  szyn0!*1* dowódca w ojsk b u łg a r­
skich. P rzez ramię, zw iesza mu się w ieniec 

kw iatów  i zieloni. Za nim kilkudziesięciu 
młodyeli oficerów z b iałem i bukietam i astrów  
zimowych przv szynelach, a wreszcie m uzyka 
lulkowa.

T eraz ju ż  w pośród ryku  tłum u m ożna ledwo 
rozróżuić dźw ięki m etaliczne jap ń sk ich  talerzy 
j głuchy m iarow y łom ot w ielkiego bębna. Za 
mnzyk ą widać morze cza-nych ko łp ak ó w  z czer- 
wonemi -lenkami nad  którem i b łyszczą  w słoń­
ca szeregi pochylonych bagnetów . G dzieniegdzie 
z pośród tych czarnych ko łpaków  w ystrzela 
b ia ł° 'czerWOn°".z °]ty szfondar ze złotym  lwem 
pa dr2«‘w''a w ierzchołku  zdający się topnień 
w b U ^ u  sfońca

-  Nagi® ucichło, -  stanęli....
W jaskrawem  1 czystem  świetle poranku dało  

się słyszeć słabym  i trzęsącym  głos®® śpiew a­
ne tfo&osfo.wteństwo.

(jjęboki i m elodyjnv chór potężnych głosów  
o ipnwiedział, le k k /  r a r a ua chwilę p rzy k ry ła
błyszczącą m itrę ar^him andryty.

-  Hospodi p o m ilu j!
Cisza uroczysta, przeryw ana ty lko  cichym 

g/osem a re b im a n d ry y  1 m elodyjuym  chórem 
popów, trw a ła  k ilka  minut; potem jak iś  glos 
tenorowy m ówił coś z: zapałem , gw ałtow nie, 
radośnie. Od tego ełosu gard ło  śc iskało  się ra 
dosnem łkaniem . Nareszcie z piersi tłum u i 
w ojska w ydarł się  jeden  w ielk i k rzyk , niepo­
w strzym any, w ielki, potężny krzyk :

—  Hurra!!
M u zy k t zagra ła  znow u, tłum  jej zaczął w ió ­

rować.
—  S zum i M aryca okerwawena! —  i w ojska 

ruszyły .
W pierwszym  szeregu tłum u s ta ła  H adżi Lu- 

benicc i bystrym  w zrokiem  obejm owali. prxe- 
chodzących żołnierzy. N areszcie tłum  zaczął 
wołać:

— D a żyw ic opbłczenie to ! —  i ukaz: ły  
żółte m undury.

W pierw szym  batalionie, n a  lewem skrzyd le , 
szedł m łody chłopiec w rh rak an y m , żółtym  
mundurze. L ek k i zarost o k a la ł tw arz jego , 
osmaloną zim ow ym  wiatrem  i słońcem* zrudsia- 
ły  ko łpak  b a ran i w isiał ma nad  czołem ; piersi 
wydęte naprzód , na lewem ram ieniu  karab in , 
p raw a ręka 2 g racyą  zgięta cokolw iek w łokciu , 
i przym kniętą  pięścią miarowo znaczyła  ta k t  
m arsza. N a piersiach błyszczał mt- tani, pobie­
lany  k rzyżyk  na  n iebiesko-birłej wstążce. N o­
gami obutem. w  łapcie podarte, w ybijał ta k t 
marszu

W tern z tłum u w ypad ła  k o tte ta  t  b ia łym  
włosem  i k iz y k n e ła  przeraźliw ie:

—  Lubeni...
L uben spojrzał, poznał pomimo b iałych w ło ­

sów sw oją matkę. Rozrzewnienie dziecinne na­
stąpiło nagle po żołnierskiem  napięciu , i chwy- 
rając m atkę w objęciu., k rz y k n ą ł rad o śn ie

—  M ajka!!..;.
W listopadzie, , roki. 1896.
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stąpi podatek dochodowy. Obciążenie rolników 
je s t, zdaniem mówcy, wyższe, niż obciążenie 
przem ysłowców. Przem ysłowiec, który  ma do­
chód 1.200 z lr., opłaca tylko BO złr. podatku. 
Mówca żąda wreszcie zniżenia procentów  zwło 
k i od zaleg łych  podatków i ustaw y u łatw iają­
cej przeniesienie własności.

P . E n g e l  popiera petycyę m iasta Ołomuńca.
Po zam knięciu dyskusyi p. S w o b o d a  om a­

w ia  położenie prow izorycznych woźnych przy 
urzędach podatkow ych, którzy  pobierają tylko 
płacę dzienną i nie m ogą uzyskać stałego um ie­
szczenia, i w nosi rezo lucyę, aby przyjąć ich 
po dziesięcioletniej służbie do najniższej rangi 
sług  rządow ych.

P. L a g i n j a omawia stosunki na Pobrzeżu.
Spraw ozdaw ca p. M a u t h n e r  podziela za 

patryw anie, ze położenie rolnictw a aie jest go- 
dnem  zazdrości, protestuje jed n ak  przeciw  tw ie r­
dzeniu, jakoby handel i przem ysł b y ły  w  8t°- 
sunku do rolnictw a mniej obciążone. T rzy P0' 
da tku  gruntow ym  istn ieją opusty, a kupcy i 
przem ysłow cy muszą opłacać podatek, chociaż 
nic nie zarabiają. N ie jest p raw d ą , aby reforma 
podatkow a nie przynosiła, u lg  rolnictw u, gdyż 
podatek dochodowy opłacać będzie tylko nie­
wielu rolników . .

N astępnie Izba obradow ała nad rozdziałam i: 
C ł»“ , „O płaty  pośrednie", „Szczególne opłaty 

Cd palonych tiunków  spirytusow ych". Zabierali 
głos pp. Schwarz, K rauss, Lorber, Brzeznowsky 
i W łodzimierz Demel, podnosząc lokalne życze­
nia. Po przem ówieniu spraw ozdaw cy M e n g e ra , 
uchw aliła Izba powyższe rozdziały.

Poniew aż rozdział: „Sól" uchwalono już na 
jednem  z poprzednich posiedzeń, przeto rozpo­
częto dyskusyę nad rozdziałem : „Tytoń".

P . S h e i c h e r  żąda zaprow adzenia spoczyn­
ku niedzielnego w trafikach. — P. L o r b e r  do­
m aga się sprzedaży specyainych tytoni także w 
trafikach zw ykłych, gdzie tego zachodzi potrze­
ba.   P . K r a u s  um aw ia stosunki robotnic w
fabrykach tytoniu.

Po przem ów ieniu spraw ozdaw cy R o b i c z a 
Izba uchw aliła  powyższy rozdział, a prezydent 
p rzerw ał obrady.

P. E b e n h o c h  wnosi interpelacyę w spraw ie 
spoczynku niedzielnego urzędników  kolejowych
i pocztowych.

P. g l s m a  w nosi interpelacyę z powodu zni-
kn ięeia  bez śladu pewnej dziew czyny i zw raca 
uw agę na wywóz dziew cząt do południowej 
Am eryki.

P. D o b e r n i g  żąda, aby spraw ozdanie ko- 
misyi budżetow ej o wniosku R ussa w spraw ie 
zniesienia stem pla d siennikarskiego postawić na 
porządku dziennym  dzisiejszego posiedzenia.

W  odpowiedzi ośw iadczył prezydent, że przy­
ją ł  zasadę n ieprzeryw ania  toku dyskusyi bud­
żetow ej, ma atoli zam iar kw estyę tę postawić 
na porządku dziennym  bezpośrednio po zała- 
rw:en ia budżetu. , .

N astępne posiedzenie odbędzie się dzisiaj.

Głosy z kraju.
W a d o w i c e ,  7 stycznia. 

J .d n ą  z najhardziej u Dojedzonych linij kole- 
p jry c ii w G alic ji j«*t : iszaprzeczenie linia^ ko­
lei północnej prow adzona z Biały przez Kęty, 

idowiee do K alw ary i, gdzie łączy Bię ze 
szlakiem  kolei państwowej. Nie dosyć na  tem, 
że na hnii tej niemczyzna pannje, ja k  za do­
brych czasów M etternichowskich, że publiczność 
prócz głośnych fertig  i A bfahrt nie może nale­
życie porozumieć się ze służbą kolejową, bo ta 
językiem  polskim  albo wcale nie w łada, albo 
w yrazy kaleczy, w nadto ca ły  ruch kolejowy, 
zw łaszcza osobowy ;est tak  urządzony, iż mi- 
mowoli nasuw * °*ę podejrzenie, że w odnow io­
nej konresy i kolei północnej snąć przyjęto za ‘ 
s a ię ,  że nos d la  tabaki, a nie tab ak a  dla nosa 
m a  istnieć. B-udne i dawno ju ż  w ysortew ane 
gdzieindziej wagony przewożą publiczność za 
drogie pieniądze, po d r e w n i a n y c h  i pod 
ko lam i wagonów trzeszczących m ostach, z któ 
rych  jed en  na Sole pod K ę ta m i, a d ru ­
gi na S tarej Skawie pod W adowicam i za 
każdym  razem  trwogą przejm ują podróżnją- 
cyeh.

N ie wiadomo, czy w koncesyi kolei półno­
cnej podobny sposób budow ania mostów kole­
jow ych był także  przewid: tany, nie ulega je ­

ZŁOTO i  SŁAWA.
POW IEŚĆ 

O tto n a  M o e lle r a .
(W streszczeniu z duńskiego)

15 (Ciąg dalszy)-
xm. .

Noc zbliżała s ie  ku końcow i; u a  wschodzie 
zaróżowiło się niebo i można było ju ż  rozpo­
znać w idnokrąg  w postaci bladej, n ie w y r a ź n e j  

smugi. , .
Po wielkim  w ysiłku  załoga pozwoliła sobie 

k ilk a  godzin w ypoczynku, gdyż n iebezpieczeń­
stw o pogoni już  minęło. Tylko pełniący straż  
drug i stern ik , Junker, chodził po kom endanckim  
pomoście i czujnie rozglądał się na w szystkie 
strony m orza, a H iszpan Mendez, stojąc u steru, 
n a d l  jakąś piosenkę.

W szystko oddychało pokojem i ciszą. Ł ago­
dny, świeżością morskiego zapachu przesiąknię­
ty  w ietrzyk pow iew ał na pokładzie, pokryw a­
jąc w szystko eo napotkał, c ienką w arstw a w il­
goci. Spokojnie i  równom iernie sunął okręt po 
zielonej powierzchni m orza, na której znaczył 
swój ślad d ługą , b iałą sm ugą piany.

Nad ranem załoga zaczęła się zbierać na po­
k ładzie; w krótce ukazał się także E ry k  i ka­
pitan.

—  A ja k  gię ma Szemski? —  zapj te ł po­
spieszcie E ryk.

— Śp*, ja k  zabity —  odpow iedział 0 ’Kel- 
ly i   n ie  cznje już prawie żadnego bólu, z w y­
jątk iem  lekkiego rw ania w ram ieniu. Ale, do 
d y ab ła  (proszę mi wybaczyć, że klnę), ten nic­
poń zjaw ia się we w łasnej osobie,

dnak  już żadnej w ątpliwości, iż sposób ten 
w w ysokim  nader stopniu naraża zdrowie i ży­
cie setek podróżującej publiczności na ciągłe 
niebezpieczeństwo. Dziwić się tylko w ypada, 
że powołane do tego organa dotychczas na u- 
sunięcie tego stanu nie w płynęły ; czyżby cze­
kano aż śmierć lub kalectwo kilkunastu  ludzi 
spraw ę tę g łośną uczyni? Uprzyw ilejow anym  
je s t również dla kolei północnej zwyczaj nie 
ośw ietlania niektórych wagonów U lub I II  k la ­
sy, w skutek  czego publiczność, Lie chcąc kilku 
godzin żółw iej jazdy  w ciemnościach przesie­
dzieć, tłoczy  się w nielicznych oświetlonych 
przedziałach, niejednokrotnie wspólnie z kon­
wojam i eskortującemi w ięźniów cyw ilnych lub 
wojskowych.

Niedbalstwo i brak poczucia obowiązków  
wobec społeczeństwa, z którego kolej północna 
fcyje, sprawiają, iż mieszkańcy tego zakątka 
Zachodniej Galicyi, przez który wspomniona li­
nia kolejowa się ciągnie, nie mają i nie odczu­
wają dotąd tej korzyści, jaką każda kolej oko­
licy przynosi

Najdotkliwsze są te stosunki dla Wadowic. 
Miasto będące siedzibą w szystkich urzędów 
prowineyonalnych i dość licznej załugi w ojsko­
wej, liczy w swych murach w ielką ilość rodzin 
urzędniczych, wojskowych tudzież znaczną Mość 
przem ysłowców, k tó rzy  stosunkam i rodzinnemi, 
handlow em i, przem ysłowem i z Krakowem są 
zw iązani; ruch też osobowy na lin*' te, m iędzy 
W adowicami a  K alw aryą je s t znaczny.

Cóż k iedy  cbyżość pociągów i połączenia k o ­
lejowe z koleją państwową są tego r idzaju , że 
wiele osób woli daw nym  zwyczHj^m końm i, ani 
żeli koleją, do K rakow a celem załatw ienia in te ­
resów swych się w ybrać. Dość wspomnieć, że 
podróż z W adowic do odległego o 7 mil K ra­
kow a trw a całe  cztery godziny, a pociągiem 
przed południem  z Wadowic ku K alw aryi od 
chodzącym, c a ł e  s i e d m  g o d z i n !  Ja k  dotąd 
nie mamy żadnych widoków, aby ta  iście żół­
w ia jazd a  w przyszłości się polepszyła, bo gdy. 
dyrekeya kolei państwowej w K rakow ie chy- 
żość pociągów osobowych na swej linii Sucba- 
K alw arya-Podgórze od maja b. r. znacznie ma 
powiększyć i dla lepszego połączenia kolejow e­
go także u kolei północnej, celem wprow adze­
nia w iększej chyżości na j ej  szlaku, kroki po 
c z y n iła , to kolej północna odmownie odpowie­
działa. W lec się zatem  i nadal będziemy.

W ostatnich czasach mieliśmy świeży p rzy ­
kład  egoizmu i zachłanności kolei północnej 
Ponieważ budow ać się mająca na wiosnę b- r - 
lin ia T rzebinia-Skaw ce Znaczną część przewozu 
węgli z Jaw orzna zwróci wprost przez W ado 
wice-Skawce na liuię kolei transw ersalnej z po­
minięciem kolei północnej, przeto zarząd kolei 
północnej, czyniąc nowej linii, przecinającej tak 
w Trzebini ja k  i w Wadowicach szlak kolei 
północnej, najrozm aitsze trudności, nie chce osta­
tecznie wpuścić torów tej nowej kolei na swój 
tor, ani też dozwolić jej używ ania gtacyi W ado­
wice. Będziemy zatem  mieć w W adowicach dw a 
dworce kolei żelaznej obok siebie stojące i ca ł­
kiem samoistne. Jak ie  stąd w ynikną niew ygody 
dla podróżujących z powodu wędrówki z jed n e­
go na drugi dworzec, łatwo sobie wyobrazić, a 
ileż dopiero ucierpią na tem stosunki handlowe, 
gdy towary z jednego dworca w yładow yw ać 
trzeba będzie i przewozić na drugi dworzec. 
T ak  często pud noszone gdzieindziej przez k ie ­
rownictwo kolejowe w zględj strategiczne uci 
chły  także jakoś w tym wypadku , aby kolei 
północnej snać przykrości nie robić... Może choć 
tych k ilka uw ag zwróci uwagę pow ołanych 
organów na tę gospodarkę.

Przegląd polityczny.
l f c r » k d ir T 9 stycznia.

Bezprawne p r z e ś l a ^ 0 w a n i e  j ę z y k a  
p o l s k i ę g 0 na G ó r n y m  Ś l ą s k u  i w P r u ­
s a c h  Z a c h o d n i c h  dochodzi obecnie do nie­
bywałych rozmiarów. R °zw'azywanie zgroma­
dzeń Towarzygtw ludowych z polsidm językiem  
obrad jest obecnie na P°rządku dziennym. 
Świeżo donoszą o dwóch takich zdarzeniach.

W K a m i e n i a ,  w P n ie c ie  złotowskim, 
czwarte z rzędu zebranie T o w a r z y s t w a  I n ­
d o w e g o  rozwiązane zosiało przez miejsco­
wego burmistrza W e g n e r a  dlatego jedynie,
że przewodniczący P r ą d z y ń s k i  nie chciał

Isto tnie ukazał gję z innynn j Szemski, k tó ­
ry w jg lą d a ł wprawdzie blado i lewą rękę m iał 
na tem blaku, ale zresztą cznł gję w cale do- 
Dize.

— D ziękuję ci, Szem ski; Qz,ęknję —  mówił 
do uśm iechającego się P°laka. — I dzię­

kuję wam wszystkim — dokończył, zw racając 
się do reszty załogi, —  wszyscy okazaliście się 
praw dziw ym i mężami.

— Niech żyje nasz „reeder!" — zaw ołał 
0 ’Kelly, a inni pow tórzyli za nim : „hurra!"

— 1 jeszcze jedno „hurra!" dla Szemskie- 
go odpowiedział E ry k .

Tak, to praw da. Niech żyje Szemski! — 
Zap °  t  ^ e U y -  znowu rozległo się „hurra!"

♦ t   ̂azał podać kaw ę dla oficerów na po* 
most komendancki, z którego rozlegał się wi*

o n k ^ 8zy*tkie strony jasnego w idnokręgu.
i £ ^ f ip łe  usposobienie panow ało po 

$ród obcerów. r  r
— ^ 6t Z? maszyny! —  zaw ołał Jnck- 

son. — *Ja °tbrzymie ciśnienie kotły  w ytrzy- 
mały!

— J a  myślę- odpowiedział Wood, — na 
palec gruba p la tyna . c zy ^ t0 j ^ z i ł  k iedy  z 
takiem i m a s z y n a m i  ^

Długo rozm aw iali o wypa(jkach  dnia ubie; 
głego i w ysław iali wszystko; 0kręt, załogę * 
swoje szczęście

—  Ale, kap itan ie  —  , zwrócił się E ry k  do 
Alsl6va, —  gdzie my się właściwie znajd uje­
my?

—  W nosząc z szybkości, z jaką płynęliśm y, 
sądzę, że jesteśm y mniej więcej na rów ni z 
przylądkiem  Horn. O brałem  teraz k iernn tk  co­
kolw iek więcej ku zachodow i, ażeby minąć 
część kraju  podbiegunowego, k tó ry  rozciąga się 
tu aż do 61 stopnia szerokości i proponuję, że­

zagaić zgrom adzenia p o  n i e m i e c k u ,  lecz 
rozpoczął obrady w p o l s k i m  j ę z y k u  P. 
Prądzyński powołał gię ua w yrok najwyższego 
trybunału  adm inistracyjnego z dn ia  26 w rze­
śnia 1876 roku, w edług którego wolno je s t na 
zebraniach polskiego języka używać. Ale p. 
burm istrz nie raczył tego Uwzględnić, składając 
na to nowy dowód, że w Prusach praw o istnie 
je tylko dla Niemców, ludność zaś polska po- 
zbawiuuą jest najelem eniarniejszych praw  ludz- 
k ich i obywatelskich. B urm istrza zaskarżono 
przed landrate® . a równocześuie o zajściu tem 
zawiadomiono Kolo polskie.

O drugim  podobnym w ypadku donosi Gazeta 
Gdańska  z Komorska (w Prusach Zachodnich), 
gdzie zebranie Towarzystwa ludoweeo rozw ią­
zane zostało przez ważnego urzędu wójtow skie­
go Już przy zagajaniu woźny ten pokazyw ał 
przewodniczącem u p. W e d e 1 s t e d t o w i pi­
semne polecenie wójta K o w n a c k i e g o ,  które 
upraw niało woźDego d0 rozw iązania zebrania, 
skoroby przewodniczący nie chciał rozpocząć 
obrad po niemiecku. Pan W edelstedt nie zważał 
jednakże na to i zagaił zebranie po polsku. 
W oźny przerw ał mu mowę, żądał, żeby mówił 
po niem iecku i wreszcie słowam i ,.w imię pra- 

rozw iązał zebranie.
Co najciekaw sze, że w ładze niższe widocznie 

działają nie z własnej iuicyatyw y, lecz na pod­
staw ie udzielonych im w skazów ek dla żywiołu 
polskiego nieprzychylnych, gdyż ja k  donosi 
D ziennik P oznański naczelny prezes Ś ląska ks. 
H a t z f e l d ,  bardz° dobrze postawiony u dwo 
ru pruskieg,,, w odpowiedzi na odnośue zażale 
n ia z a t w i e r d z i ł  1 Z a a p r o b o w a ł  p o s t ę ­
p o w a n i e  o r g a n ó w  a d m i n i s t r a c y j ­
n y c h  i p o l i c y j n y c h  p r z e c i w k o  s t o ­
w a r z y s z e n i o m  P o l s k i m  n a  Ś l ą s k u .  
Z atw ierdził również odmawianie pozwoleń na 
polskie przedstaw ienia am atorskie, uzasadniając 
to „interesem  państwa.

W Prusach Zachodnich spraw a nie doszła j e ­
szcze do naczelnego P-&zesa

Oczywiście Kolo polskie nie om ieszka spraw y 
tej poruszyć w Sejmie w Sposób stanowczy i 
zasadniczy.

Z  -^aryśa.
W przyszły w torek rozpocznie się we F ran ­

cy* tegoroczna s e s y a  p a r l a m e n t a r n a .  — 
Pierwszem zadaniem  nowej sesyi będzie u c b w a- 
l e n i e  b u d ż e t u  na r oŁ bieżący, gdyż przed 
świętami nie zdołano tej spraw y zała.w ić i rząd, 
jak wiadomo, m usiał z a ż ą d a  przyznania mu 
prowizorycznego kredytu budżetowego na jeden 
miesiąc. Ponieważ posiedzenia Izby od 12 do 
18 stycznia mają poświęcone w yłącznie na 
ukonstytuowanie się 1 prace przygotowawcze, 
przeto na obrady budżetowe pozostanie do I 
lutego tylko 12 dni — czas bardzo krótki dla 
tak ważnego przedmiotu. Senat, k tóry  przed 
kilku dniam i dopiero został częściowo odnowio­
ny przez nowe wybory, będzie m usiał także do­
konać pierwej weryfikacyi, a potem dopiero 
wybrać nową komi«yę budżetową, W  takich 
okolicznościach je s t rzeezą wątpliwą, czy parla­
ment z końcem miesiąca upora się z budżetem 
i czy nie zajdzie potrzeba uchwalenia jes?,ezc 
jednego miesięcznego prowizoryum budżetowego.

Z  Petersburga.
Z nowym rok’im , k tóry  w edłng starego sty ­

lu nastąpi dopiero za cztery dni, „podziewane 
są w Hosyi w a ż n e  z m i a n y  o s o b i s t e  n a  
w y ż s z y c h  u r z ę d a c h  p a ń s t w o w y c h . — 
7 związku z tem oczekiwaniem  przypisują ta k ­
że doniosłe znaczenie tej okoliczności, że poseł 
rosyjski w Kopenhadze, kr. M u r a w i e w ,  we­
zwany został do Petersburga, c.rąży pogłoska, 
że Murawiew, który uchodzi za bardzo zdolne­
go dyplomatę i ma łask i u c a rs tna być powo­
łan y  albo na stanow isko ministra spraw  zagra 
nicznych, albo też zostanie towarzyszem m ini­
stra, jeżeli S z y s z k i n  0°cjmie lekę ministe- 
ryalną, Co uchodzi za w ięceJ prawdopodobne.

^radoniuść o zam iarze Pow°ląDia M urawiewa 
na stanowisko m inistra lub t° warzysza m inistra, 
podąła m onachijska Allg. U strze lonym  dru­
kiem, twierdząc, że pochodu z kom petentnego 
źródła. Murawiew jest jednym  z najgorliwszyeh 
zwolenników przym ierza *ranęnsko rosyjskiego 
i wrogiem Niem.ec. Możnaby ^ięc przypuszczać,
że wiadomość, podana w 0>*&anic monachijskim, 
pochodzi z politycznych kół t rancuskicb i może 
kyó w związku z k am p an ia  .r?zpoczętą w pra­
sie francuskiej przeciwko ' d o Wo wi .

byśmy wzdłuż wybrzeży ki'ał u .W iktoryi posu­
nęli się wprost na południe, £dzie będziemy ju ż  
zupełnie bezpieczni.

Postanowiono kierow ać ku południowi, 
w nadziei, że „Chemeia" na Potka może jeden 
z tych okrętów , k tóre w łaśn ,e w danym sezo­
nie udają się na południe Półów w ielory­
bów.

. T a k , tak  —  mówił ^ ryk 7 ożyw ie­
niem. ^  Przekupim y w łaścicie a . napotkanego 
okrętu, ażeby, z zastrzeżeniem sc.IsJej tajemni- 
ey ’ dostarczył list mój profesOi'0.w.1 t>ucjs w p a - 
ry^'u, a potem popłyniem y dalel Jeszcze na po 
ludnie. w oczekiw aniu d a l s k y c k .^ ^ f c ń .

“T Kie z ła  myśl — odpo^ieclZlał  kap itan  
. lóv, —  ale czy tylko napotkaD“y taki okręt 
1 Czy zdołam y zjednać sobie je ? 0 a pitana ?

~ Za pomocą złota w szystk0 081ągnąć mo- 
n  zauw ażył Jackson.
Obawiano się tylko, że PetterS®11, który ich 
radził i um knął w nocy na łodzl> może okrę­

tu® nieprzyjacielskim  wydać ich za® iary; — 
k ry .P°c’cszano S'S> * ta k n ' e zosti*ną wy-

Dzieft up łyną ł spokojnie i bez żadnego zaj.  
śeia, któreby daw ało powód do obaW[- Około 
południa kapitan  dokonał obserwaey* słońca, 
której wynikiem  było że okrę t znajd ° Wal się 
m u e j więcej pod 57 stopniem połudn10)*0) sze­
rokości i pod 91 stopniem zachodniej długości, 
i wobec tego zmieniono kierunek ku zacho­
dowi.

„Chemeia" płynęła bardzo prędko, chociaż 
oczywiście teraźniejsza jej szybkość nie mogła 
jśó w porównanie z szybkością ubiegłej nocy.

E ry k  pilnie pracow ał tymczasem w swej ka­
jucie, przygot,,wUjąc obszerny opis swego od­
kryciu dla p r„feąora D u cs  i spraw ozdania dla

Ile jest p raw dy w tem doniesieniu, na razie 
niepodobna stw ierdzić, zwłaszcza, że od czasu 
śmierci ks. Ł o b a n o w a ,  obiegało już tyle od 
m iennych wersyj o wyborze jego  następcy, a 
w szystkie te tw ierdzenia oczywiście nie mają 
poważniejszej podstaw y, gdyż w ybór m inistra 
spraw  zagranicznych zależy w yłącznie od woli 
cara, k tóry  dotychczas w spraw ie tej nie obja­
w ił nic stanowczego.

Koloj syberyjska.

Do niedaw na nie można się było dostać ko­
leją żelazną do Samego Uralu. Ż dwóch torów 
żelaznych, ittóre b iegły  od Moskwy na wschód, 
prow adzi jeden  do Niżno - Nowogrodu. Tam  do­
staw szy się, m usiał podróżny w siadać na sta 
tek i płynąć W ołgą na dół i Kamą w górę, 
nim dustał się na północną kolej ur„lską, skąd 
było połączenie z koleją syberyjską, z Czalia- 
bińska wychodzącą. Drugi tor wiódł przez Sa­
marę do Ufy, położonej znacznie bliżej Uralu, 
niż Niżno-Nowogród.

Niedogodności te, przypraw iające o stratę 
czasu i w ielką w podróży niew ygoaę, usunięto 
ubiegłego roku, w którym  otw arto kolej połu­
dniowo nralską. Zbudowano ją  z wielkim  n ak ła ­
dem kosztów i pracy. Inżynierow ie m ieszkali 
przez cały czas budowy w szałasach. Robotni­
cy byli wystawieni na dotkliwe cierpienia z po­
wodu istnej plagi much i kłujących owadów; 
musieli pracować w m askach. — Teren także 
przedstaw iał liczne do pokonauia trudności. — 
Wszędzie bowiem jary  i przepaści, które mu­
siano zasypyWa6 i rozsadzać. Samego dynam itu 
spotrzebowano 128 m etrycznych cetnarów. Pod 
koniec la ta  w roku 1896 odbyło się otw arcie 
tej południowo-wschodniej kole* u ra lsk itj W y­
jeżdżało się rano z Petersburga i przybywało 
po 57-godz-Mnej podróży pod wielki obelisk z 
granitu , na którym w ypisano tylko dw a słow a: 
„Europa  — Z z y a u. Obelisk ten stoi na wscho­
dnim krańcu Uralu, wśród pustych lasów i pól, 
w których n*e znajdziesz żadnego żyjącego 
stw orzenia. Dopiero w dolinie rzeki Mias, gdzie 
są kopalnie złota, znajdują się siedziby ludzkie, 
a teren górzysty w rozległą przechodzi rów ni­
nę. Tam  leży CzeliabińsŁ, pierwsza stacya ko­
lei syberyjskiej.

Aby sobie wyobrazić długość tej podróży do 
Czeliabińska, Przyjrzyjmy się obliczeniom w k i­
lometrach- 2  Krakowa do Pudwołoczysk mamy 
500 kilometrów, które przebyw a się w 13 go­
dzinach. 2  Podwołoczysk do Moskwy 1438 k i­
lometrów, godzin jazdy  4l ' /»-  2  Moskwy przez 
Ural do Czeliabińska 1900 kilometrów, godzin 

jazd y  50- Razem mamy tedy z K rakow a do
pierwszej stacyi kolei syberyjskiej 3338 kilo­
metrów, d° przebycia w 104 '/, godzinach.

U kresu  tej przestrzeni zaczyna się dopiero 
kolej syberyjska, k tó ra  wedle postanowień ko- 
misyi mierniczej dochodzić będzie aż do W ła- 
dywostoku nad Oceanem Spokojnym, n*, prze­
strzeni 7600 kilometrów. Przestrzeń tę p-zebyć 
będzie meżna v  ! 0 1 ,ł dniach. Z olbrzymiej tej 
trasy  kolejowej oba sk rzyd ła  ze wschodu i za­
chodu oddano już zapizeszłego ro k j do J /sp o - 
zyeyi. publiczności: przestrzeń C zeliabińsh—Omsk 
(.9 4  klm .j otwartu w sierpniu, przestrzeń Gra- 
skaja  — W łaóyw ostok w p iździe , niku 18 5 r. 
W październiku 1896 r. otwarto linię z Omska 
do rzeki Ob, wynoszącą 621 kim., na wiosnę 
zaś bieżącego roku otw artą zostanie linia od 
rzeki Ob do K rasnojarska, 764 kim . d ługa. —  
W ten sposób Syberya zachodnią posiadać jnż  
będzie na całej swej przestrzeni kolej żelazną.

Kolej ta  idzie przez saiut równiny, budowa 
jej tedy żadnych d la  techników n je przedsta­
w iała trudności, o ile n*e ^chodziło  tu w grę 
poprowadzenie szyn przez wielkie rzeki Sybe- 
ryi. Zbudowano na nich mosty, najnowszej kon- 
strukcyi. Dwa mniejsze mosty j j ą  przez dopły ­
wy Irtyszu —  przez Tobol j i 8Zy m W ielki 
most na rzece Irtysz n 3 r,.^8 metrów długości 
i leży blisko Omska. W yjechawszy z Omska, 
pędzi pociąg ku głównem u potokowi Syberyi, 
ku rzece Ob, przez step BąraDj^st i .  N a niej 
budują w łaśnie most, k t >ry Wraz z linią do 
K rasnojarska na wiosnę bieżącego roku będzie 
wykończony.

Przy budowie długiej tej t rasy syberyjskiej, 
pracuje tysiące robotników, najmitów około 16 
tysięcy i sporo więźniów. N aturalnie nie obeszło 
się tutaj bez nadużyć. P rzedsiębiorcy wyzyskii-

rozm aitych tow arzystw  naukow ych. Jjla  tem 
większej pewności uk ładał swe opisy w taki
sposób, żeby tylko specyaliści zrozumieć je  
mogli i z um ysłu daw ał im niejasne ty tu ły , 
ja k  nap rzyk ład : „System atyczne doświadczenie 
nad ruchem drobinewym  bizm utu".

Przy przepisyw aniu wielu arkuszy pom agała 
mu żona. Czas upływał im szybko, i od wielu 
la t już  nic czuli się tak  swobodni i zadowoleni, 
jak obecuie. W E ryku  obudziło się nowe żvcie 
i nowa eoergia. Znowu UKmiechał się wesoło, 
a oczy m iał pełne bfaskn 1 ożywienia.

—  Naprzód z e  świeżemi silam i i z nową od­
w agą, „Chemeio" —  mówił, stojąc wieczorem 
na kom endanckim  pomoście i spoglądając na 
m orze, —  nie zapom inaj, że wieziesz Cezara 
i jego losy.

T ak  upłynęło k ilk a  dni. Pewnego razu, k ie­
dy E ryk  swoim zwyczajem ukazał się fano 
z żoną na pokładzie, zauw ażył, że kapitan  u- 
w ażnie patrzy  przez lnnetę ńa wschód. Podszedł 
do niego i pa trzy ł w tym samym kierunku.

N a krańcach w idnokręgu widać było ląd. — 
Poszarpane śnieżne szczyty gór w yraźnie ryso_ 
w ały  się na niebie, oświeconem prom ieniam i 
wschodzącego słońca. Rażący blask w ielkich 
mas śniegu oślepiał wzrok, a w?da u wybrzeży 
w ydaw ała  się mocno błęk itna i przeźroczystą, 
jak  roztwór zw iązku miedzi- Maszty 1 liny 
„Chemei" iskrzy ły  się i b łyszeza y . g d y ż  św ia­
tło załam yw ało się w niezR?zony cb k rysz ta ł­
kach lodu, które u tw orzyły  w ‘ń-lgu nocy, 
bo powietrze było bardzo cbł°due.

K raj podbiegunowy! zaw ołał E ryk.
—  W czoraj wieczór, p ° zacbodzie słońca, mi­

nęliśmy południowe koło biegunowe — odpo­
wiedział Alslóy, —  i te faJ płyniem y na spo­
tkanie dnia, trw ającego P^l roktu Słońce, które

wali robotników, nie płacąc na czas, an i tyle, 
ile im sic należało, robotnicy nie mieli gdzie 
mieszkać podczas szalonych mrozów, jak ie  w S y­
beryi panują. Ponieważ robotnicy nie mieli tu 
cerkwi, wiec w połowie ubiegłego roku posta­
rano się o przenośną kaplicę za pomocą wagonu. 
Był w wagonie o łtarz i kony, a pop odpraw iał 
®pzę, na której w ysłuchanie kozacy spędzali ro ­
botników. O dtąd kapbca ta, urządzona w w ago­
nie, przejeżdża stacye kolei syberyjskiej, a pop 
dokonywa chrztu dzieci i asystuje chowaniu 
zm arłych.

Pociągi km snją  teraz tylko trzy razy tygo­
dniowo, we wtorki, czw artk i i niedziele i prze­
byw ają przestrzeń 1415 kim. w 5 ' godzinach. 
Cena jazd y  wynosi dla klasy pierwszej 52, dla 
drugiej 31, dla trzeciej 21 rubli. W szystkie trzy 
k iasy  zaopatrzone są w wagony sypianie,. Innych 
urządzeń europejskich dotąd tam brak jeszcze, 
i te z czasem dopiero wejdą na porządek dzieH- 
ny. Restauracyj kolejowych dotąd n iem a, a j e ­
dzenie można sobie kupić u chłopów, k tórsy  
przed nadchodzący pociąg w ylęgają, zaopatrzeni 
w chleb, ser, m asło, mięso i ryDy pieczone.

M szj stkic te braki m ają być w krótce usunięte. 
Bo, aczkolw iek kolej ta  je s t na razie ty lko je ­
dnotorową, obliczano ją  przecież na w ielki ruch. 
oprawiono bowiem ju ż  teraz 2000 lokomotyw, 

wagonów o s io w y c h ,  a 36.000 ciężaru

Koszta budowy całej kolei *-,AJwyj«kioj obli­
czono na 7 h j milionów rubli. Na cześć j u t  wy 
budowauą w ydano 200 m il. rubli. Kolej ta  już 
dziś zbaw ienue pod w zględem  cyw ilj^ącyjnym  
przynosi korzyści dla m ieszkańców zachodniej 
Syberyi. Rzad rosyjski p rzyk łada  do misyi cy 
wilizacyjnej, ja k a  tej kolei p rzypad ła  w udziale, 
w ielką wagę. O w pływ ie kolei ua handel nie 
mamy jeszcze na razie żadnych dat; nie ulega 
jed n ak  wątpliwości, że w płynie ona dodatnio na 
cały  rucb handlow y międz> Europą a Sybervą 
i umożliwi adm inistracyę k ra ju . W ielk.e takż* 
znaczenie bodzie mieć kolej ia  d la  w ojska ro­
syjskiego, które w liczbie 60.000 ludzi atoi za­
łogą w Syberyi wschodniej. Do legionów *ych 
należy niewielu europejskich Rosyan, glów m  
część załogi syberyjskiej stanow ią bowiem k ra ­
jowcy, którzy dla Syberyi osobne tw orzą pułki. 
Do najstarszych należy Tom ski 30 pn łk  p ie ­
choty, którego właścicielem jest arcyksiążę L u ­
dw ik W iktor a k tóry  obchodził 11 grudnia  roku 
z. stuletni jubileusz awego ‘istnienia.

W reszcie znaczenie kolei syberyjskiej wzrośnie 
jeszcze więcej, gdy ona połączy się z projekto- 
wanemi liniami kolei żelaznej w Chinach.

K R O N I K A .
K r a v 6 w ,  9 stycznia

z Akademii umiejętności, w  posiedziałet dnia
11 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się pome 
dzenie zwyczajne wydzi^n filologicznego, na któ- 
rem : 1) członek M. Kawnzyńeki zda eprswę z pra­
cy awej p. t. „Konrad z „Dziadów" w poezji fran­
cuskiej"; 2) dyrektor K. 1 'orawski pizodatawi roz 
prawę p B. Kruezkiewicza p, t. „Royzyusz, jego 
żywot i pisma". Następnie odbędzie się posiedze­
nie ściślejsze.

P. dr. Zofia Daszyńska, która ju tro  w niedzie­
lę ma wypowiedzieć odczyt w sali Rady miejskiej
0 g- 3 p0 południu, odbyła studya w Zarycou w 
latach i8 8 5 — 89. W r. 1891 otrzymała stepień 
doktora filozofii za rozprawę o ludności miasta Zu­
rychu w XVII wieku.

W Warszawie prowadziła wykłady « ekonomi 
politycznej przez 2 1/, lat w prywatnych żeńakicn 
zakładach naukuwych. Przed dwoma laty osiaAta 
w Berlinie i „ kwietniu p. r. została mianowana 
docentką Akademii HumboldU., gdzie wykłada o- 
becnie ekonomię polityczną.

Z dzieł, ogłoszonych drukiem, oprócz szeregu 
irtykułów treści statystycznej i ekonomicznej, dru­

kowanych v  Ekonomiście lwowskim, A tn  .  m i 
Przeglądzie Tygodniowym, wydała dw;e wieksze 
ptaoe, a mianowicie; „Szkice metodologiczne" (1892)
1 „Nietsche Zarathustra" (1896). Oprócz tego tłó- 
maczenia Ingram : 1) „Najnowsze kierunki w nau­
ce gospodarstwa społecznego". 2) „Historya eko­
nomii politycznej, orar M. Posnet, Literatura po­
równawcza". Odczyt jatrzejszy nosić będzie ty tu ł 
„Przed jn trem ", a treścią będzie rozpatrzenie sta­
nowiska, jakie zajmuje obeęny ruch kobiecy wobec 
kwesty i robotnic.

teraz w idzim y wschodzące, będzie nam przy­
świecało bezustannie, w m iarę, ja k  się posu­
wać będziemy ku południowi, i zajdzie dopiero 
za jak ie  pięć, sześć miesięcy.

E ryk  w zam yślenia patrzy ł przea siebie. 
Stopniowo, k ied j wr.rok jego  przyzw yczaił się 
do jaskraw ego św iatła , zauw ażył, ź< ca*e pa­
sma brył lodowych otaczają brzegi podbiegu 
nowego kraju

— To praw dziw y cud —  rzek ł kapitan , —  
żeśmy tak  daleko na południe dopłynęli, nie 
zauw ażyw szy loda i zimna. Znajdojem y się pot1 
sześćdziesiątym siódmym stopniem szerokości, 
a Jam es Ross dotarł tylko do siedm dziesiątego 
ósmego stopnia.

— O, o! patrzcie państwo —  zaw ołała pani 
Poulsen, pok*»*a ła° Pa morze, — to wieloryb.

W istocie, w m iejscu, które w skazała, w idać 
było wielkie, ciemne cielsko, szybko sunące 
pośród fal i od czasu do czasu w yrzucające 
w p jw ietrze potężne prom ienie wody, które w y­
g lądały , ja k  tryskające źródła.

Polów w ieloryba udbywa się zw ykle 
w tych szerokościach. Jeżeli chcemy napotkać 
jak i okręt, najlepiejby było tutaj e“ ezekać.

Drugi stern ik , Ju n k er, k tóry  doskonale znał 
południowe morza, byJ tego samego zdani i, 
i na radzie oficerów postanowiono, że „ Chem eia“ 
krążyć będzie pomiędzy 66 i 67 Btopniem, a za­
razem dniem  i nocą obserwować okolicę.

T ak  też uczyniono. Ale m ijały dnie, a n*e 
pojaw iał się żaden okręt, trudniący  się poło­
wem wieloryba. JunL er k lą ł i zak linał s ię , że 
to rzecz nie zrosum iała, a E ryk  zaczął się j u i  
niepokoić.

fC. d.
  — T
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Bal lekarzy. Jak Się dowiadujemy, mający się 
odbyć dnia 6 lutego br. bal lekarski, budzi wśród 
ogółu publiczności wielkie zainteresowanie. C elem  
tago bal.., zostającego pod protektoratem prezy­
denta ministrów hr. K. Badeniego, jest przyspo­
rzenie funduszów ua budowę własnego domu dla 
Towarzystwa - ratunkowego. Do Świetności balu
przyczyni Bię między innem i ta okoliczność, że
w  ty tn ie  zn-iui kompozytorowi** p. Jan Ostrowski,

' uroftsor konserwatoryutn, i p. Franciszek Konopa- 
fcek dedykowali komitetowi balu swoje utwory,
P* U ib iy  skocznego mazura , drugi zaś prześliczną
galopkę z instrumentacyą p. kapelmistrza HocLa.

Komitet baln ze swej strony dokłada wszelkich 
suarań, aby bal uczynić jednym z najświetniejszych 
w corocznym karnawale i wskrzesić tradycyę 
pamiętnych baJów lekarskich.

Z TOWaflj * Ł* a muzycznego. Następny wieczór 
muzyczny odbędzie się z końcem b. m. Program 
taga wieczoru obejmie kompozycje Berlioza, I il­
asta i Wagnera.

Bilety można już nabywać w kancelaryi Towa­
rzystwa muzycznego (Plac Szczepański 1. 3) w £>°" 
dzinaoh od 12 do 1 w południe i od 5 do 6 wie-
d j r .

Najbliższy koncert „Lutni1* (odbędzie się w po 
niedsiałek dnia 18 b. m. w sali hoteln Saskiego. 
W predukcyi tej, na którą złożą się utwory Ba­
cha, Haendla, M ozarta, Paderewskiego, Żeleńskie­
go, Noskowskiego, Chopina i i- wezmą udzia ł: a- 
mńtorka łpiew»czka p. Stefania Kohnówna, pp. 
prof Bylickl, Hock, wreszcie orkiestr. 13 pułku i 
chór męski „Lutni1* pod kierunkiem dyr. Steibelta. 
Bilety na kencert sprzedaje księgarnia Krmysan- w- 
głriego, ezłonkowie zaś „Lutni *■ otrzymać je  mogą 
w kaąselnrył Towaizj a a  codziennie ed godziny 
3— 4 po południu.

Z te a tru  m iejskiego piszą nam : P. Jan Szut- 
kłewiąa, artysta dramatyczny, autor „Popychadła**, 
wystąpi w najbliższy wtorek na naszej scenie w 
roli Jana, stróża. BęJzie to jnż trzynaste n nas 
przedstawienie tej sztnH.

Śluby. W kaplicy biskupiej pobłogosławiony 
. t 1 związek małień. ki dra lerzego Madey-
akiego, syna eksuiinistra oświaty, z p. Maryą IIo- 
molacsówną.

&lub dra Sternbacha, profesora uniwersytetu Ja 
giellońskiego, z panną Leonią Epsteinówną, odbę- 
d t  się jntro przed południem.

Uf sprawie bankructwa braci Wohlreldow
. Oma donoai: W sk u te k  reknrsn mniejszości wierzy 

cieli frzeeiwko zatwierdzenia dotychczasowego za 
n ąd n  mas konkursowych, tudzież wskutek reknrsu 
większości przeciwko powołaniu 2 członków do 
wydziału, jedynie przez mniejszość wierzycieli wy­
branych, tutejszy wyższy wd krajowy wydał w 
tych dniach orzeczenie, w którem, nie uwzględnia 
jąc reknrsn mniejszości, zatwierdza dotychczasowy 
zarząd mus w osobie p. adwokata krajowego dra 
Caesnaka Feliksa i jego zastępcy adwokata dta 
Tillesa Samuela, natomiast przychylając się do re 
kursu większości, znosi wybór dotychczasowego 
wydziału i poleca dokonanie wyborn nowego wy 
działu, prze® większość wierzycieli wybrać się ma 
jąeeero, z 5 członków złożonego. Term.n w celu 
wybrania nowego wydziału wyznaczony na dzień 
11 b. m_ o godz. 9 rano.

Zmarli. W Stanisławowie zmarł Kajetan E  o 
p„ic: , radca sądu krajowego, przeżywszy lat 62. 

W fła w ic e , 7 stycznia. (Eoresp. N . Reformy).
1 Wczoraj odbył się tu  w sali „Sokoła/*, na dochód 

hnny  Stefana Batoi ego, kiermasz, połąesony z kon- 
ennem mnzyki wojskowej, a później i tańcami 
Sam cel zabawy, jak  i oryginalne pomysły gusto­
wnie urządzonych kiosków, pawilonów i t. d., zwa­
biły liczną publiczność, t. też obszerna sala „So- 

zdołała ledwie pomieścić licznych gości tak 
miejscowych, jak i obcych, przeciskających się z 
trudem jnż to do pawilonów, w których nadobne 
panie przekąski i kwiaty sprzedawały, jnż też do 
rozmaitych z humorem urządzonych gabinetów oso 
hliwobiii. Około godziny 10 rozpoczęły się tańce, 
ą swobodna zabawa przetrwała aż do godziny 4 
rano.

Nie możemy jednak przy tej sposobności pomi­
nąć pewnej niewłaściwości, która dotkliwie raziła 
polską eaąM publiczności, a której komitet czy nie 
ibuał, czy nie umiał na czasie zapobiedz. Wysoce 

mianoTricie niewłaściwą była n i e m i e c k a  komen 
da aranżera przy kadryla, która nie wiadomo, dla 
ki go przeznaczoną b y ła , gdyż zaledwie kilka je- 
dą jt* k , do wojskowości należących, mogło z niej 
korw, toć. Dziwić się tez w ypada, że komitet na 
ktui*ed° u e le  stali Polacy z wybitnem stanowiskiem 
społeczno*, do tego dopuścił, iż na zabaw ie, na 
dochód bnrsy Stefana Batorego urządzonej, komen 
da mąmiecka oficera w sali „8okoła“ rozbrzmiewa 
ł a ! Czyżby jnż nie było wodzireja po polsku mó 
wiącr o ? Cużby powiedzieli Niemcy na t o , gdyby 
ktoś im n»
▼crainu 
po potoki

,Krvnzrhenacbu, na dochód „Schul-
« urząouusj m., M uS k  w pobliskiej Biały, 

kkn aranżować /aeu .t ?

Dziś przed południem odbył się oorzęu poę^o. 
zwłok ś. p. ke. Jakóba Iv e r  s c h k i , kanoniKa i 
•infułata, proboszcza tutejszej kolegiaty łacińskiej, 
który zmarł, przeżywszy lat 71. Zwłoki prze#ie- 
zitno do Podhajec, gdzie nieboszczyk przez długie 
lata sprawo Wał obowiązki duszpasterza. 

i Dnia 10 b. m. odbędzie się na tutejszym dwor- 
en kolejowym próba oświetlenia elektrycznego. Bar 
dąb jest ono pożądane, ruch bowiem na stacy’ sta 

iławowakiej jost olbizymi, a wypadki nieSzczęśli 
we oardzo częste, być zatem może iż dobre oświe­
tlenie na przyszłość im zapobiegnie, a przynajmnitj 
‘lozbe ich nmniejizyć potrafi. W poniedziałek przt- 
jwcłjlł nocny pociąg hnsiatyński jednego z tragarzy 
i rozntarpoł ciało jego w kawałki. Wprowadzenie 
u_MrWMyi i n e z  /niesienie sygnałów dzwonowych 
pny < <|eżdźie i wieździe pociągów na stacyę po 
ciągnie dużo ofiar tego rodzaju. •

Występy p. Adolfiny Z i m a j  e r  w tntejszym 
teattze im. Moniuazkt mają się rozpocząć jutro. 
Wyborna wodewilistk* ma wystąpić w „Nitouche“, 
„DsicCKU szczęścia14 (Betlna) i „Pierścieniu rodzin- 
nym' . T eatr ten przygoto wpje wystawienie drama­
tu  ĆrbnńeUego „Pod kolumną 7-ygmunta1* i operę 
Smetany „Sprz dana narzeczona1*.

•Na drnga połowę b. m. zapowiedziano tn kon- 
o irt j .n i  M i e r z w i ń s k i e j ,  o której talencie wo 
kalnym dzienniki poznańskie pochlebne zamieściły 
w iaranhi.

Ju M'WJ8Ze. Oprócj Bolesława Prnsa i Henryka 
Sienkiewicza, którzy w r. b. obchodzą 25 rocznicę 
*Woic’i prac literackich, mamy kilku starszych, go- 

. t l i  uczczenia, a pracujących jeszcze w swoim 
■k o l i i c ; oto dobiega lat sześćdziesiąt, gdy L u ­

d w i k  J e n i k e ,  twórca i tyloletni kierownik 
warszawskiego Tygodnika, Ilustrowanego, rozpo­
czął drukować w prasie warszawskiej svoje 
pierwsze artykuły, a przed kilkoma miesiącami 
wydał nowy tom przekładów z Goethego i tak 
niedawno odezwał się dzielnym artykułem w obro 
nie naszej literatury i naukowości przed walką 
„starych i młodych11. Oto Adam P ł u g ,  człowiek 
czysty, jak  kryształ, pisarz zacny i zasłużony, 
pięćdziesiąt lat temu wydał pierwszy swój utwór 
p. t. „Wilia św. Jana“, oto czterdzieści pięć lat 
mija, gdy D e o t y m a  rozpoczęła swe szczytne im 
prowisacye i wyśpiewała od tego czasu tyle pię­
knych poematów, opowiedziała tyle powieści dwom 
pokoleniom i przy Zniczu poezyi czuwała, jak 
Westalka. Oto czterdzieści lat W a 1 e r  y a Ma- 
r e n u e - M o r z k o w s k a  na stanowisku autorki i 
krzewicielki oświaty, pracy i postępu działa nieu­
stannie i pożytecznie; oto czterdzieści lat mija, 
gdy poeta i tłómacz pełen oryginalnego talentu, 
F e l i c y a n  F a l e ń s k ' ,  rozsypał po raz pierwszy 
swe „Kolce i kw iatyu wielbicielom poezyi. Znajdzie 
się zapewne jeszcze i kilku innych, którzy sami 
pozapominali o swoich prawach do literackiego ju ­
bileuszu , a którym przypomnieć się je  godzi 
W sztuce zaś okrągłe pól wieku pracy i twórczo­
ści kończy Wojciech G e r s o n ,  do którego można- 
by w parafrazie zastosować wiersz, napisany na 
cześć Wojciecha Br gusławskiego, bo nietylko ma 
Iował i I worzył, „lecz dla sztuki djczystej mala­
rzy przysporzył1*, kształcąc w początkach ich za 
wodu tyle świetnych dziś i głośnych ta le n t ó w  

Z Warszawy. Om«4*i dwa poża-
r f  fabryk, t) godz. 3 po południu wybuchł ogień 
na Woli przy ul. Eościelnej, w przędzalni T . Ra 
packiego i -"'p. Trzy oddziały straży ogniowej nie­
bawem zjawiły się i po parogodzinnej pracy opa 
nawały ogień. Spaliła się- Suszarnia, kantor, oddział 
farbierni i -mieszkanie dyrektora technicznego. Stra 
ty, o ile na razie obliczyć było można, wynoszą 
70.0Ś0 rs. F a b r/k a , pomimo spalenia się jednego 
budynku , zatrudniająca przeszło 300 robotninów, 
czynną będzie bez przerwy. T y lk | mała część pra 
cujących pozostanie chwilowo bez zajęcia.

W nocy, po godzinie 12 . ukazała się łnna w 
stronie rogatek be)wederskich. Na ratunek pośpie 
szyły cztery oddziały straży ogniowej. Palił się 
bndynek parterowy wprost Promenady, w którym 
mieściła się fabry ka mydła Bolesława Jaroszyńskie 
go. Cała fabryka uległa zniszczeniu, p OZOstaty tyl­
ko mury. Straty wynoszą przeszło 20.000 rs. Fa 
bryka nie była jeszcze ubezpieczona.

Zakłady naukowe w Warszawie. W ubiegłym 
rokn szkolnym 1895/6 istniały w Warszawie na 
stępujące zakłady naukow e: UuIwersytet (do k tó­
rego uczęszczało 1090 studentów), instytut Ale 
ksandryjsko-Maryjski wychowania panien (250 wy­
chowanie), 7 gimnazyów męskich (2410 uczniów) 
szkoła realna (684 nczniów)- 4 gimnazya żeńskie 
(1959 nczennic); 2 progiuinazya meskie (478 u- 
czniów), 3-klaSowa szkoła miejska (285 nczniów),
3 klasowi szkoła miejska z rzemiosłami imienia 
Konarskiego (260 nczniów), prugirnnazynm żeńskie 
(232 uczennic), beminaryum nauczycielskie (58 se 
minarzystów), 40 szkół początkowych żeńskich (947 
aczennic), szkoła początkowa mięszana (30 nczniów 

nezenniee), szkoła eerkiewna na Pradze (40 
nczniów), 17 szkół prywatnych męskich (2493 n 
czniów), 38 szkół prywatnych żeńskich (3070 u 
czennic), 7 szkół prywatnych mięazanycb (225 n 
czniów i 90 nczennic) i zakłady nankowe specyal 
ne: instytut weterynaryjny (126 studentów), szkoła 
rysunkowa (215 uczniów), instytnt głuchoniemych 
i ociemniałych (145 pensyonarzy i 115 pensyona- 
rek), szkoła handlowa (567 aesniów), 29 szkół 
nicdzielno-rzemieślniczych (2183 lejących się), szko­
ła  dentystyczna (29 nczniów i 5o nczennic), 15 
szkół żydowskich (360 uczniów i" 368 nczennic), 
13 Bskół początkowych żydowskich prywatnych ę 191 
ncznióv i 353 uczennic) i 404 Szkół wyznaniowych 
żydów Mdeh „chederów1* (12 106 ucznjów i 830 u- 
czeunic). Razem w rokn szkolnym 1895/6 egzysto­
wało w Warszawie 610 zakładów naukowych, po­
zostających pod kierunkiem ministerstwa oświecenia, 
do których uczęszczało 26.160 studentów, pensyo­
narzy i tcztiiów i 8232 wychowanie, pensyom.rek 
i uczeń1 c, czyli ogółom 34.392 uczącej się mło­
dzieży w Porównaniu z rokiem 1894/5 — mniej o 
2022 uczniów i nczennic). W tymże czasie na u- 
trzymanie wszystkich warszawskich zakładów nan 
kowych rządewych wydatkowano 1,407.175 rubli 
(w tej sumie dopłata rządowa 717.,0 3  r8-> wpiso 
we czyli opł^a. szkolna 538.624 re. dopłata kasy 
miejskiej 140.785 rs. i procenta od kapitałów 
szkolnych 10.062). Oprócz powyżej wymienionych 
zakładóW' nankowych w r. z. szkolnym istniały w 
W irszawie : szkołą felczerska (pozostająca pod za­
rządem uniwersytetu warszawskiego), szkoła techni 
czna kolei wirczawsko-wiedeńskiej (pozostająca pod 
kiemnkiem ministerstwa komunikacyj) i instytut 
muzyczny (pozostający pod kierunkiem ministerstwa 
spraw wewnętrznych).

I Królestwa Polskiego, Interesujący i bardzo 
objaw życia umysłowego na prowincyi w

r «  ■ 1’uUkiem, ze słnsznemi wyrazami uzns
nl.a’ ^ to m ik i warszawskie. Oto n i  przeło
mie 1896 rokn grouo inteligencyi kaliskiej 2 adw
Radwanem na czele, adw w ąjąc  konieczność pe­
wnej zmiany w prowadzeniu Gazety K aliskiej 
związało się w całość solidnych współpracowników, 
obowiązując się najsoleuniej zaoilać swemi pracami 
miescowy organ. Skutki tak dobrych chęci już się 
w organie miejscowym ujawniają. Gazeta Kalislta  
istotnie wyrńinjj się doborową treścią artykułów 
pisąnyc przez najlepsze siły inteligencyi kaliskiej 
Objaw 0 godny nWagi ; naśladowania, tym upo 
uobem bowiem prisa prowincyonalna oddać może 
czytającemu ogółowi doniosłe usługi.

Z Wilna ■ Na doroczni m posiedzenia To
warzystwa lekarsk iego ebr_»ny został prezesem in 
stytncyi znany chirurg a, Hipolit Jnndziłł.

Bliskiem jest urzec*yw*e*r,ienia nrządzenie tn ko 
lonii poprawczej roln^ zo'r^mieślniczej , centralnej 
tudzież wilenjkiego l ° w«*ystWa przytułków dla 
małoletnich przeitępców. Zai®H.yowano to przed 13 
laty w magistracie, a pre* *  Uby Sądowej, Stodol 
ski, gorąco poparł skuteczną odełWą 8ąd0Wuictw 
w gnb. wileńskiej, kowieńskiej- Srodtóeń8kiej i miń 
skiej, w r. zaś 1896 odbyła się waitaa 8pgya n (,n. 
tejszego wielkorządcy, który teraz sis atarŁ 0 „R 
twierdzenie właściwej ustawy za pośredntotwem mi- 
nistra sprawiedliwości. Okazuje się > ż« Towarzy­
stwo koionij poprawczych już będzie mogł0 r0ł,p0 
rządzać zbiorowym 1 apitałem 80.000 rs., nie ra­
chując 10 dziesięcin ziemi, ofiarowanej przez nią. 
s to , oraz ziemi, przyobiecanej pizez pełnomocnika 
dóbr p-ństwa gub, wileńskiej i kowieńskiej.

Odczyt Jutro w niedzielę o godz. 3 po połu­
dniu w snli giiun. św. Anny odbędzie się drugi 
bezpłatny wykład popularny prof. Czesława P ie­
niążka „Moskale w Krakowie za Eonfederacyi Bar­
skiej1*.

Śmiertelność W Austryi. Czasopismo wiedenskin 
Jjie Wochenschrift des obersten Sanitotsrathes 
podaje ciekawą statystykę, odnoszącą się do liczby 
zawartych małżeństw, urodzin i wypadków śmierci.
W r. 1895 małżeństw było 8 ’08 na 1000 miesz­
kańców. Najmniej małżeństw było w Earyntyi 
(-5-52), najwięcej na *Ją8kn (9-06). U r o d z i n  wy ­
padało ogółem 3 9 'l0  na 1000 ludzi, w G a l i c y i  
i Bukowinie więcej. S t a t y s t y k a  ś m i e r t e l ­
n o ś c i  wykazuje wy8°ki procent śmiertelności u 
dzieci, szczególnie w Galicyi i Bukowinie, bo 19 
na 1000. U ludzi starszy^ procent śmiertelności 
jest; znacznie mniejszy* '* Galicyi i Bukowinib wy­
nosił 1 ‘83 na 1000. śmiertelność wskutek chorób 
zakaźnych znacznie się zmniejszyła, bo z 5-61 na 
na lOoO (w r. 1892) *Pa<lła na 3-57. Szczególnie 
zmniejszyła się śmierleln°ść z powodu ospy. Na 
dyfteryę umarło w Austryi 12-05 na 100.000 mie­
szkańców. Dur brzuszny upowodował w Galicyi i 
Bukowinie wiele wypadków śmierci, inne kraje ko­
ronne wykazują bardzo m»ły procent śmiertelności. 
Tyfus plamisty sroży się tylko w Galicyi. Samych 
lekarzy zmarło u nas W r - 1895 kilkunastu. Wiele 
ofiar pochłania ciągle grażUca — u nas, w Gali 
cyi, straszna ta choroba na'*łt się wzmogła.

Klub P0l8ki W Pradze a lądza jn tro  w gmachu 
św. Wacława wieczorek mhłyczno - deklamacyjuy, 
po którym nastąpią tańce- Dochód przeznaczony na 
cele dobroczynne

Sędziwy wiek. 110 r°Czhicę urodzin obchodził 
w Wiednia żyjący tam p- C. Eonn, rodem z Wę 
gier, syn handlarza bydła 1 rzeżnika. Sam w mło­
dości praktykował w tym j towodzie , ale podczas 
wojen napoleońskich porzucił g0 _ puściwszy się na 
wędrówki po krajn. W r -  ̂Boo przeprowadził Na 
poleona i sztab jego przez zupc^ie dzikie okolice 
Węgier. Był dwa razy żonaty j ma nczne potom 
stwo. W Wiedniu osiadł w r- 1881. Starzec cieszy 
śię dobrem zdrowiem i ak^Jtem  > tylko nogi nie 
ze wszystkiem jnż mn dopisują^ tak, źe przechadz­
ki swe ograniczyć mus* Jo spacerów po swem 
akromnem mieszkaniu. M^wt całkiem rozsądnie, a 
wyglądanie jego nie świadczy 0 p^tryarchalnym 
wiekn tego prawdziwego M^atuzalema, gdyż twarz, 
okolona śnirżno-białemi ,E Mni na głowie i siwą 
brodą, nie okazuje prawi® żadnych zmarszczek. Po 
siada on zupełnie wiary gońce świadectwo, stwier­
dzające niezwykle podeszły wiek jego.

K8iężna Chimay, o której ucieczce z domu mę­
żowskiego ze skrzypkiem trupy cygańskiej przed 
kilku dniami donosiliśmy* Jest córką Amerykanina 
liber Warda z Detroit, który na giełdzie dorobił 
się olbrzymiej fortuny. M>ał  on czternaścioro dzie 
ci, księżna Chimay była najmłodszą z rodzeństwa. 
Po śmierci ojca i wszystH-ń* swych sióstr 1 braci 
z trojga małżeństw, miss Klara stała się dziedzicz 
ką ośmiu mlUonów franków; wraz z matką prze 
oywała w Nizzy i w Paryżu- Tn, jako szesnasto 
letnia panienka, poznała 28 letniego k.ięcia Józefa 
Caraman Chimay, na obieuz ® u kanadyjskiego kon 
suia. W owym czasie była zakochana szalenie w 
niemieckim kapitanie von Heffels; gdy ksiąze za 
czął bywać w domu pań Ward, matka zapragnęła 
mieć go za zięcia, córka z początku nie była mu 
przychylna, lecz raz , w rozmowie z mrs. Ward 
załużyła się „o piękne kolczyki bryl?ntowu“, że 
w przeciągu dwn miesięcy będzie księżną Chimay 
Owe kolczyki stały się powodem wszystkiego złe 
go. Dla wygrania ich, miss Klara wyszła za Księ­
cia, w majn ] 894 r., zapominając o kapitanie Hef­
fels, który ninsiał poprzestać na roli —. drużby. 
Po przybyciu do Brukseli, młoda księina przyjmo­
wana był.” wszędzie z uprzejmością, aż do chwili, 
gdy zaczęto szeptać o zwracającyck się ku niej 
spojrzeniach bardzo dostojnej osoby. Po przykrych 
zajściach na garden p a rty  w Kaeken, księstwo 
musieli opuścić Belgię. Osiedli w Paryżu; księżna, 
bywając często na koncertach PaiH:irń, poznała tam 
dyrektora orkiestry cygańskiej — anczy’ego. Ro
szta wiadoma. Zapytywana przez ^Purterów, czy 
prawdą jest, że mąż obchodził się % n*ą okrutnie, 
zapi'zecza tema stanowczo i dowodzi, że był dla 
niej zawsze uprzejmym, rycerskim* ze Mogłaby mu 
tylko zarzucić nieśmiałość i chłodne z natury uspo • 
sobienie. Zdaje się, że wiarołomni ma^żonka teraz 
dopier0 żałuje swego występnego kroku.

Zam * " a.dziennikarza w Pary^u- frzedwczo 
raj pc P° n uiu napadł na rue L<*terfflp d e  w Pa 
ryżu 30-letm czeladnik rzeźniczy na pary
skiego korespondenta Gazzetta dis ' e"'ezia> hr . 
MalbiguaHi 1 zadał mu pchnięcie nożem w jewy 
policzek. Malbigna(.j; j est dopiero 00 wóeu tygo 
dni w Pary u i napastnika wcale ni® zna- Dotych 
ozas ni® wiadomo, CZj  zaszedł tu czyn obłąkanego 
czy też p°P® m°ne zamach anarchistyczny> Napast 
nika aresztowano i po^ j ano pnd obserwacyę iekar 
ską. Malbi£nf 1 leży w szpitalu, a j®go zdro 
wia, aczkolwiek niebezpieczny, w każdym tazje ^  
syć poważny.

Usuwanie garbu. Na posiedzeniu pańskiej dca. 
demie des mcdecins. duiŁ g b. m > ffywołał  8ensa 
cyę odczyt ra Cali0t o nowym chirurg !znym 8po 
sobie usuwania garbu za pomocą ito iownJ eff bap 
dąży, czy m*szynki, którą pacyent nô 1* z  237
leczonych żym SpoBobem osób, 5 przedstawił
żebranin-. ,

Głód 1 dżuma w indyach wzmaga się ci-̂ gig 
Handel w onibjyu tak dalece podupadł* że ]ata 
całe potrze- ie będą do podniesienia g° n“ n®Wo 
Groźnej zarazie ulegają jednak po najwię^®z®j czę 
ści k rftj ° * cy ; Europejczycy trzymają się 1 rzndki 
który : nl.ch zapada na dżiimę. Wyeiąg“4ć z teg, 
możną wniosek, że przyzwyczajenia życi°we Srają 
t1i wie* ą rolę w Jz^rzeniu się choroby.

B iir0 orespondencyjne przesyła nam w t®J 8prj. 
wi® następujący telegram z Bomoayn: Z Bombayu 
ucieka* to może. W ostatnich czasach — 
nosi Times 0f  In d ia  _  zmnif.Jszyia 8ię ludność
tamteiS'-* z powoda wychodźtwa o połowę- ,- a,1Br 
telność zabiera^OO ludzi na 1000 w przeciąg0 ty 
godnia- Mielnicy krajowców miasto jakby wy 
mi 1 yo, andel ustał zupełnie. Większą część skle 
pów zamknięto,

Okręt powietrzny, jeżeli wierzyć można donie 
sieniom p1 >m amerykańskich, wynaleziono w S »n 
Francisco. Ma on kształt ptaka i może się poru 
szać pod wiatr i za wiatrem. Ruch jego skrzydeł 
i ogona odbywa 8ię za pomocą maszyny elektry 
cznej, nmi®8ZCZonej wewnątrz statku. O k rę t, który 
odbył pierwszą próbę w San Francisco, j®st 150 
stóp dłngi. W iód ł 0n p0 całodziennej i nocnej po

wietrzny s ta tek , według tej relscyi, nie rsleży 
więc do baśni, ale jest rzeczą dokonaną, która się 
ulepszać będzie z biegiem czasu.

Anglicy i kwiaty. Mglisty i zimny Albion nie 
zmiernie Inbi stroić się w kwiaty, które obecnie 
stały się nieledwie konieczną potrzebą nietylko 
warstw wyższych i średnich, ale nawet pospólstwa. 
Wielkie damy wydają na te stroje tysiąc* funtów 
szterlingów, jak  tego dowodzi, między innemi, pro­
ces, wytoczony przez ogrodnika, który pewnej da­
mie ze świata eleganckiego w ciągn dwóch mie­
sięcy dostarczył kwiatów zs 15 tya‘ęcy złr. Eażdy 

jzannjący się** Anglik codzień musi mieć kwiat 
świeży w pętli swego surduta , każdy salon i po­
kój jadalny w ciągu całego roku musi być nbiany 
wież mi bukietami, a niema najuboższego 'domkn 

w Londynie, w którym jy przez szyby okna nie 
wyglądała doniczka z kwitnącą rośliną.

Kwiaty sprzedają się w każdej porze roku na 
ulicach Londynu, ale główny ich handel koncen 
trnje się w Oovent Market, który przez to jest je ­
dną z najciekawszych części miasta. T c gromadzą 
się najrozmaitsze gatnnki, wyhodowane pod niobem 
południowem, lub w samej Anglii, gdyż nawet w 

ondynie egzystują ogromne zakłady ogrodnicze, 
produkujące nieustannie ogromne masy światów. 
Ale produkcja miejscowa nie w ystarcza: fiołki więc 

róże przywożone bywają z Riviery, albo z cie­
plarń belgijskich, modna z&ś w zimie konwalia prze­
chowuje się sztucznie. Gałązki, zerwane w jesieni, 
zamrażają się w lodzie i przechowują się bez naj 
mniejszej Bzkody przez kilka miesięcy. Oryginalny 
widok przedstawia bryła Iodn z zamkniętem w niej 
delikatnem kwieciem, które, wyjęte z tego zimne­
go wię^cn*** zachawLje taką wonność i świeżość, 
jakby dopiero co było zerwane. Dziwnie w Aagli 
ku splatają się popędy praktyczne z idealnemi.

Wyrób kiszek. Jubileusz tysiącletni wyrobu ki­
szek obchodzony byc może w rokn bieżącym 1897. 
Początek tej potrawy jest o tyle ciekawym, ż« ee- 
sarz wschodni Leon VI wydał w r. 897 po Chr. 
następujący edykt przeciwko wyrobowi kiszek, ja ­
kie zaczęto spożywać:

„Doniesiono nam , że lndzi taki napadł narów, 
iż w części dla Zarobku , w części dla obżarstwa 
zamieniają krew na potrawę, celem jej spożywania. 
Doniesiono nam zatem, że są tacy, którzy krew w 
pomięszknin z mnemi jadalnemi prodnkiumi kładą 
we fiaki zwierzęce, tak jak we worki, i w ten 
sposób spożywają. Teg0 dłużej nie ścierpimy i nie 
pozwolimy, sl>y honor naszego rządn był zniewa­
żany tak ohydnym wynalazkiem, jedynio dla doga­
dzania obżarstwu żarłocznych lndzi. Eto krew mię- 
sza z potrawami, czy sprzedaje, ciężko ma być ka­
rany, a na znak utraty czc; ma być golonj na gło 
wie aż do samej skóry. Także i zarządców miast 
snrowo karać będziemy, albowiem oni przez nie­
uwagę w zarządzi® doprowadzają do takiego nad 
użj-cia wstrętnego. Za opieszałość tę winni płacić 
po 10 funtów złota.1*

Tak 10 przed tysiącem lat o kiszkach i 0 kieł­
basach mniemano, a zdaje 8ięf że coraz więcej Spo­
żywanie ich ludziom gustowało, gdy nic nie pomo­
gły tanie surowe edykty.

Piorun i drzjwa. Statystyka uderzeń piorunów 
prowadzi do wniosku, że piorun ma osobliwe upo­
dobanie do niektórych drzew. Potwierdzają to obe­
cnie nowe spostrzeżenia p. Earola M ullera, który 
w piśnie H im m el und  E rde  zestawił rezultaty 
b .dań, prowadzonych w lasach księstwa Lippe-Det- 
muld w ciągn ostatnich lat jedenasta. W okresie 
tym piorun uderzył 56 razy w dęby,, drzewo mi­
tologicznych władców grzm otn: Jowisza, Tora i 
Perkuna, 3 — 4 raZy jodły, 20 razy sosny, nigdy 
zaś nie dotknął buków, jakkolwiek stanowią one 
siedm dziesiątych części tamecznych drzew leśnych.

Ferd. Zankel w Ławocznem. T ytu ł starszego rewi­
dent? otrzymał Jan Schedy, rewident w Krakowie.

Do klasy VIII (z pensyą 1.500 złr.) awansowali: 
Mich. Bisikiewicz we Lwowie, Wal. Katyński we 
Lwowie, W iktor Oorecut w Nowym Sączn, Woj­
ciech Bojdecki w Tarnowie> Sew. Ryziewicz w Ra­
wie ruskiej, Stanisław Deutschmann we Lwowie.

(G. d. n.)

Loterya gospodarcza, która odbyła się 20 grn- 
duia 1898 r., przyniosła brnttc dochodu 2024 złr. 
28 ct., odtrąciwszy od tego 333 złr. 78 ct., wy­
dane na zakupno 1550 fantów i na nrządzenie lo- 
teryi, pozostało 1690 złr. 50 ct., jako czysty do­
chód na rzecz domn pracy na Kazimierzu.

Serdeczne podziękowanie należy się ze strony 
komitetu hojnym ofiarodawcom, Którzy dc tak świe­
tnego powodzenia loteryi przyczynili się, nadsyła­
jąc wielką ilość zwierzyny i t. p ,  jak również 
datki pieniężne, oraz paniom, które z , niestrudzoną 
zapobiegliwością urządzeniem stolików zająć się ra 
czyły. Za komitet E liza  Pareńslia.

Na loteryę gospodarczą, która odbyła się 20 
b. m., w dilszym ciągn następujące nadesłano fanty 
i d a tk i: hr. Romanowa Michałowski. 9 sztuk dro­
bin, Ksawery Bogusz z Lnbaszi 1 Logacza, hr. 
Stecka 1 butelkę win®, 1 struclę, 1 pudełko cu­
kierków 1 klgr. cukru , Mary® Geppertowa 1 za­
jąca, prof, Jordanowa 1 głowę oukru, Urszula Ki­
cińska 2 słoiki konfitur, St. hr. W łodek z Trzci­
nicy 2 kaczki, 2 gęsi, Jan Goetz z Okocimia 50 
butelek piwa, Marya Zengteller 1 złr., ks. Jadwiga 
Ozartoryska z Pełkiń 1 gęś, 6 klgr. enkrn, 3 fla­
szki wódki, Marya Rettingerowa 25 fantów, Marya 
Jonas Szateńska kosz jabłek, kosz na kwiaty, talerz 
i foi mę blaszaną, hr. Tomaszowa Łnbieńska 10 fan­
tów, Władysławowa Miłkowska 12 fantów, Józefina 
Lewandowska 5 złr., Kółko rolnicze 7 fantów, Ko- 
miszowska 2 butelki starki, 1 madeiry, 1 pudełko 
fig, 2 pudełka sardynek, Józefa Ożegalska 4 wień­
ce grzybków, 4 słoiki kompotu, 2 wieńce fig, 2 
sery, hr. Janowa Mieroszówsk® 12 paczek herba­
tników, 4 strucle, 2 zające, 6 paczek karmelków, 
4 paczki enkru.

Składki. Jako pozostałość ze składki na wieniec 
•Ka ś. p. prof. Bortnika, złożyli nczniowie wyższej 
szkoły przemysłowej na rzec* Tow. „Szkołj ludo­
wej “ 22 złr.

ftepertear n a t r u  krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  10 stycznia o godz. 3 po połu­
dniu : „Kupiec wenecki1*, komodya w 5 aktach W. 
Szekspira (po raz trzeci). Przedstawienie popularne.

O godz. 7 wieczorem: „Niewolnice z Pipidów- 
k i“, komedya w 4 aktach M. Bałuckiego (po ras 
piąty).

Ze 8 t o w a r z y s z eA.
Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 

przyjaciół muzyki krakowskiej *)H arm oniau odbę­
dzie się jutro w niedzielę o godz. 4 ’/s po połndnin 
w sali Rady miasta. Porzedet obrad: 1) Odczyta­
nie protokołu ostatniego widnego zgromadzenia. 2) 
Odczytanie sprawozdania z? rok 1896. 3) Wybór 
wydziałn na rok 1897 (30 członków). 4) Wybór 
komisji kontrolującej. 5) Odczytanie projektu zmian 
statntn. 6) Wnioski i interpel»®ye członków.

Z klubu pocztowego. p"Zl“ń kilku dniami
odbyło się walne zgromadzenie klubu urzędników 
pocztowych i telegraficznych, nłt którem prezes 
z d a ł  sprawozdanie z czy n n o śc i roku ubiegłego i 
wspomniał osobno o zasłngach p- Siebera j ako kie 
równika artystycznego klubu. Wczoraj odbyło się 
ukonstytuowanie nowego wydziału. Prezesem obra 
no ponownie p . Poller®, w ic ep re ze se m  p , Mickie­
wicza.. Jednogłośnie wybrano dyr« *-rorem artyjty- 
cznym p. Maurycego Siebera. Sekretarzem został
p. Adam Młodzianowski, gospodarzem p. Br. Smo­
leński , skarbnikiem p. Bąkowski; oprócz tego do 
wydziałn weszło 6 członków i 3 zastępców. W kar­
nawale postanuwiono dać dwie większe zabawy i 4 
mniejsze we czwartki w własnym lokalu.

Awans na kolejach państwowych
W klasie VI do płacy 2.400 złr. awansował 

inspektor Fr. lickiiardt w Czerniowcacb i W łady­
sław Gostyński, inspektor w Krakowie.

Do klasy VI awansowali z płacą 2.200 złr.: Jó­
zef Wysocki, starszy inżynier we Lwowie, Lndwik 
Bartelmns, starszy inżynier, naczelnik warsztatów 
w Przemyślu; Adolf Muller, starszy inżynier w Sta­
nisławowie, Alojzy Jankowski, starszy rewident 
w Wiedniu. T ytu ł inspektora otrzymał stanzy  in­
żynier Sydon Loret w Rohatynie-

W VII klasie do płacy 2.000 złr. awansowali: 
Józef Kałuski, starszy inżynier w Rzeszowie; Ro­
man Baumann, starszy inżynier w Bochni. Do płacy 
1.800 złr. Klandynsz Dębicki, starszy rewident we 
Lwowie.

Do klasy VII awansowali z płacą 1.600 złr. in­
żynierowie : W iktor Łaba, inżynier w Trem bow li; 
Jan Kwiatkowski, inżynier w Halicza; Zygmunt 
Maywald w Dembiey, Teodor Naffórzańsk- w rze- 
myślu, Feliks Kuczkowski w Tarnopolu, Włodzi­
mierz Krupka w Buczaczu, Adolf Korbel w ^ ra 
kowie, Józef Schmidt we Lwowie, Zygmund a
w Krakowie, St. Jelonek w Nowym SąozU*.
Selzer we Lwowie, Jan Kozubski w Krak<r» ie, Hen­
ryk Grabowski i Józef Steczkowski w rakowie, 
r®widenci: Józef Bromowicz, F r  Meyer erS i Ze­
non Lewicki w Krakowie, Wilhelm Fiszer i Sa]0- 
m°n Schab ner w Czerniowcach, Jó*®  ̂ kornik, Ale­
ksander Szawul i Emil Wojciechowski we Lwowie,

oficyałnwie: Karol

wezorąj
g. 10 w.

daiś 
g. 6 rano

daiś 
g- * P"P-

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 751-9,am 749’3 mm 747*9 mm

Temperatura
w stopniach Celsiusza —  1 1*1,4 — 11®, 2 1 OO 0 co

Kierunek i  moc wiatru 
(0^-oiazi., 10 burza) E N E 2 EN E2 E N E 2

Wilgotność wzgiądna 
(w odsetk»eh) 85 % 8 9 % 7b%

a ta j nieba 
0 P°f-» 10 rap. poehip 1 0 10 1

g p o i t n e ł e n l a  n e t c w / o l p | | «
(podług obserwatorium kraJs). 

Kraków, 9 stycznia.

Wieczór Szopenowski.

_ r _ ____   u    Wład. Leitner w Krakowie ;
dróży w to samo miejsce , z którego wyszedł. Po- Thelen w Rz®szowie, JuMan Strzelbfoki w Wieliczce,

W cykln historycznych wieczorów, jakiemi nak 
darzy Towarzystwo mnzyczne, przyszła Lareazci 
kolej na Fryderyka Chopina. Wczorajszy koncert, 
złożony wyłącznie z utworów tego gienialnego kom­
pozytora, roztoczył przed słBchaczami oałe bogac­
two potężnej myśli Chopina, ujętej w barwną, lek­
ką i powiewną szatę fortepianowej muzyki i był 
w całości pięknem streszczeniem jego mnzyki, od 
dającej pizedziwnie tętna ncznć narodowyeh i bie­
gnącej w ślad natchnień naszych największych przed­
stawicieli rumantycznej peezyi. Słusznie też zaliczo­
no Chopina do plejady n1 jwiększych, najbardziej 
czczonych i uwielbianych duchów naszej p"zi*ssł< 
śoi. W brzaskach naK®go romantyzmu pocięti pieśń 
jego była uopermnniam natchnień Mickiewicza i 
Słowackiego, poniosła tęskną notę polskiej pieśni 
Indowej, oraz skargę zgnębionej przemocą Polski 
w obce narody i nadała jej fermę tak wykwintną, 
przejrzystą i lekKą, żc stała się ona własnością 
o a łe g o  świat? cywilizowanego, a z Chopina nazyniła 
wszechświatowego geniusza muzyki. Chopin stwo­
rzył właściwie polską muzykę, był jej początkiem 
i zenitem zarazem, bo to, co przed nim było, było 
tylko brzaskiem bndzącej się polskie,i mnzy, zapo­
wiadającym pojawienie się wielkiego gieninsza. — 
W Polsce nie byłe należycie przygotowanego grun­
tu do szerokc traktowanej mnzyki instrnmeutalnąj 
i wokalnej, nie było przygotowania w pracy wie­
ków ubiegłych, stąd też natchnienie Jh< piaa mu­
siało się wylać w naidostępnioiszej i najpopular­
niejszej form e musyki fortepianowej, Ta forma 
Uczyniła tak populamem imię Chopina i uczyniła 
go na chlubę naszą własnością całego CyWilizow® 
nego świata

Powyższe myśli 1 P°klądy na mnzykę Chopina i 
jej genezę zn»t»**J wyraz w pięknym odczycie 
prof. D o m « n > ® w s k i e g o ,  wygłoszonym na po­
czątku koncertu przez p. Kotarbińskiego. Zamknął 
w toj pracy p. Domaniewski obok ogólnego po 
glądu także kilka trafnych nwag o kompozycjach 
Chopina ze stanowiska wykonawcy, ebal:ł  kilka 
błęć łych zd a f, zawartycn w dziełku ś. p. Kle- 
czyńskiego o narodowym chaiakterze muzyki Cho­
pina i zaokrąglił rzecz ogólnym rzntem oka na sta­
nowisko Chopina w mnzyce wszechświatowej.

Uiządzenie koncertu Szopenowskiego i "łożenie 
programu było dis Tow. muzycznegu Hucznie ta- 
twiejszem s adaniem, aniżeli prZy innych koncer­
tach. Mając do rozpe^aą lżenia tak znakomitego wy­
konawcę Chopina, i*®1 B jest prof. D o m a n i e w ­
s k i ,  Tow. m u zy czn e  nie było w kłopocie e arty­
styczny w y iA  wiec2°ru. Prof. Domaniewski b y ł  
też bohaterem koncertu, gdyż wypełnił swą grą
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dzinwieć numerów programu. Obok utworów, które 
już Kraków miał sposobność słyszeć w grze jego, 
zapoznał nas eeniony pianista z kilku nowemi, jak 
np. „Imprompru** Cis-moll, „Scherzo**, „Nokturn**, 
„Ballada1* As dur i „Etuda**. T a ostatnia n»pisaua 
przez Chopina po otrzymaniu wiadomości o wzięciu 
Warszawy w r. 1831, była metylko świetnym po­
pisem technicznym, ale miała piętuo subtelnego od 
czucia myśli kompozytora. O wykonaniu poszczę- 
gólnych numerów nie mamy nic do nadmieni >nia 
poza tem, co dawniej o grze p, D. pisaliśmy* Mę 
ska energia w grze, subtelność uderzenia, _ śliczni 
deklamacya obok najpełniejszego opanow*»'» tecli 
nicznego, cechują tę grę zawsze wykwintną i intere­
su jfrą.

Obok p. Domaniewskiego wystaP*ła jako wyko 
nawczyni Chopin* pani Klara C z o p  U m l a u f ,  
jedna z najbardziej utalentowanych jego uczennic. 
Pani Umlanf wykonała przy aki mpaniemencie or 

r kiestry 56 pułku koncert Chopina F moll i zebrała 
■za wyborne jego we wszystkich szczegółach wyko 

■ nanie zasłużone okUszi.
Część wokalną Szopenowskiej muzyki znalazła 

przedstawiciela w p. M a r s o, który pięknym swynL 
głosem odśpiewał dwie pieśni „Moją pieszo, 
i „Precz z moich oczu**, wlewając w nie wiele u 
czucia i inteligencyi. Akompaniował prof. Stiugl, 
ja  - zawsze, wybornie. Sala „Sokoła** była prz. ’ 
pełnioną. p r

T E A T R .

„ l i la " .  Kom edy a w czterech aktach Leona 
Madeyskiego.

Nie bez żywego zajęcia w ysłuchała  wczoraj 
dość licznie zebrana publiczność czteroaktowej 
kom eayi Leona M adeyskiego p. t. „Izia**. W ła­
ściwa temu autorowi potoczystość i barwność 
ayalogu dość ożywiona akcya, k ilka  szczęśli­
wie uchwyconych postaci, złożyły się na całość 

m® Poryw ającą n.e bez poważnych za ­
rzutów, lecz zawsze dość ponętną, aby  uwięzić 
uw agę słuchacza. Autor podjął się trudnego za 
dania. B ohaterka jego kom edyi, Izia, jest pod­
lotkiem panienką m iędzy ;6  a 17 rokiem  ży­
cia. Kocha jak  się sam a w y raża , już  od dzie­
ciństw a, pięknego hr R ysza.da, o którego mi­
łość ryv dizow ać musi ze swoją m acoch", żto- 
ną. IN a kanw ie tej ryw alizacyi osnuł aiftor cały 
proces psychologiczny młodego dziewczęcia, cza­
sem zdradzającego sądy uad wiek dojrzałe, to 
znowu naiw nie patrzącego w św iat i życie. Ta 
reflekoya i naiwność, miłość, daząca do zdoby­
cia, choćby przebojem, serca ukochanego męż­
czyzny, to znowu poczucie w łasnej, kobiecej 
godności, splecione są w tej postaci tak  dziw­
nie, że w łaściw ie trudno nieraz odróżnić, kiedy 
Izia napraw dę j eBt naiwna, a kiedy spry tną i 
przebiegłą.

Jej walk a z w łasną macochą przybiera nieraz 
formy ostre, ma na celu sprowadzić m atkę na 
tory obowiązków m ałżeńskich, ale dyktow ana 
jest ostatecznie samolubnem uczuciem miłości 
do tego samego mężczyzny. Iz ia  zdobywa osta­
tecznie serce hr. R yszarda, a ojciec je j E usta­
chy pewnym jest wierności i przyw iązania swej 
drugiej żony. ‘ J

To jeden , głów ny motyw, ożyw iający sztukę 
p. Madeyskiego, R.,wnoCześnie toczy tutaj wal- 

realizm z idealizmem i uczciwością. Ojciec 
Iw , E ustachy, jest Człowiekiem realnym  w każ 
dym calu i to poczucie rtktti.m p widzieć pra 
gnie w swej córce, k tó ra  pozornie tylko hołdu­
je  jego  fasadom , gdy w r z e c z y w iś c i  UCZUcie
je s t u piej czynnikiem  decydującym8C Eustachy 
odmawia adwokatowi, Augustowi rek i swej pię 
knej lośtrzenicy Reni dlatego tylko J  iest" on 
zanadto uczciwym , że nie p2 nił ż a d l g ^

S E T T " -  T \ “  do o « A .
.  t l i T *
r/ r . / •  rn ^-U6 usl nrem istę Eustachego 

posiadłości Topolina, w yszukaw szy jak ie ś  nie­
formalności w kontrakcie kupna i może każdej7 T  V ^ aupna i może Kazaa
chwili doprowadzić go do m ajątkowej ruiny. 
W tedy to poznaje Eustachy skutk i swych reali­
stycznych teoryj. W chwili nieszczęścia, gdy 
chwiM** ^0^ zin.ne mogłoby mu osłodzić gorzkie 
ieeo w łfan * *ona bezwiednie pow tarzają mu
mfodv T  Szczęściem dla Aego, że
m łody adw okat nie pożąda jego  m ajątku lecz
ręki jego sios rzenicy; chciał go tylko nastra 
szye 1 z procesu s,e wycofuje. Eustachy zostaje 
nadal w T opolim e, rękę córki oddaje hr. R v 
szardowi, Renię w ydaje za adw okata Augusta. 

Jest jeszcze trzecia para w zdychająca w
ieOVl *____ r» * i . , ,

w , V ^ paiu wz,ttycuaiąca w ko
“ ?dyi ¥ .adeyskiego. Baron Alfred i Ludwi a 
ucL,ą miłość, okłam uiac aia
nA * UdlUll n ilie u  1 LiU(

włók M 8ta,z°alt',T MC 8i? 4  .“ <1
się do m ajątku wdn )n° Wally paDek’ Um,Zga
n°w ą. Jest to paraWy; r™  PragD,e być baro" 
pozorami u< zu,.,* a Stów“ ’ łudzących siS

kdw * konieczpdścf g l o ^  Z * ™
gdy w rzeczywistości k ' e0rye rea!lsty ezll<%
przeważa. Baron Alf , ! Y “ek uczuciowy u nich
-tem  o to k  ; móinlL U d w il“l / “* “ *
» i.. b<» * „ iij „ p o |.

Te wU er7.et ie do Ł * "  ? Łod7 - 
"y tli , k tńre autor ro z „ ir a a ^  te / -polecz 
sme, je s t głów ną w adą l z!«« pla# nie równocze- 
motywa, rw ie się akcya " lu b  *Zbita ua trzy

A S S S -  . K ; ' ™ ' ' ' p r z e d e  
£ “fŁ ”  P“ 'W»ZH “ b :c 8l“

blado i psuły w rażenie. Role kobiece, w ysunię­
te tutaj wogóle na plan pierwszy, g rane  by ły  
bardzo starannie i szczęśliw ie, i to ratow ało 
sztukę w wysokim stopniu. Słow a uznania na- 
leżs się też pani Siemabzkowej za rolę Reni 
i p. W ojuowskiej, k tó ra  z w łaściwem  sobie, 
k»cz nie zawsze stosownem, zacięciem, g ra ła  
polującą na barona wdowę Ludwinę.

Z ról m ęskich na  pierwszym  planie stanął 
p. S o b i e s ł a w ,  jak o  hr. Ryszard. Wczoraj- 
szej gry  powinszować możemy zasłużonemu na 
naszej scenie artyście. M ógłby się nią popisać 
na każdej stołecznej scenie. Pełen dystynkcyi, 
jako lew salonowy, um iał wydobyć tony serde­
czne, k tóre  tak  silnie oddziaływ ały na Izię. 
Mniej zadaw alała natomiast g ra  p. Siemaszki 
w roli Eustachego. Brak M. Zboińskiego daje 
się uczuć w teatrze. P. K am iński był w swoim 
żywiole, ja k o  zblazowany baron. P. Sli wieki 
był bardzo popraw nym , młodym, kochającym 
adw okatem -idealista. Zaszczytna wzm ianka na­
leży się także p. Romanowi, za pełną dosadnej 
charak terystyk i posiać woźnego.

Lał M  g rana  by ła  dobrze i to podtiz> mywa­
ło rw ącą się często, choć wogóle umiejętnie na­
w iązyw aną akcyę.

niczyna nasienna czerw ona od — ’■— do — •— .
L oujrudza od — •—  do __•__.R zep ak  zimowy

od — —- do — •— . R zepak  ja ry  od — •—  do 
— ’—• K apusta w głow ach za kopę od — •— 
do —-•— • M ak od — •—  do — '— •

Lwów, 8 styczn ia . —  Pszenica 7'50 do 7-80. 
Żyto 5'90 do 6*30. Jęczn reń  brow arny 6 -— 
do 6‘i5. Jęczm ień pastew ny 5’— Jo  5'25.

j - i i i .  i-i.— „ mjoiiuien pasiewuy </ ^  w <-«■
Owies 5-50 do 5-75. Rzepak Ml*—  do 12-— . 
Groch 5 ‘ J " — ■ L ' c -1" VT_ -  do 9 — . W yka 4 25 do 4-75. Na
sienie ln iane — ■—  do — ■— Nasienie konopne
— — do — — . fiób — do — • Bobik 4-25 
do 4-75. H reezka —■—  do —'— • Koniczyna 
czerwona galic. 35 —  do 40-— . Szw edzka —

~ '— * B ia ła  30 —  do 50— * T ym otka —
Jo  •— . Anyż — •—  do — • K ukurudza sta
ra  5-— do 5-10. E ukurndza nowa — do 

‘ • Chmiel s ta ry  — ■—  do -— • Chmiel no­
wy na turm ina — ■—  do — 1— • Spirytus goto­
wy - do — •— . Spirytus na term in — •—
J ° T — . W aran ty  — do — .

T a rŁ wiedeński. (Targow ica Rudolisheim). 
c*asie od 6 b. m. do 8 b. m. przywiezionoQAA a a  oa e D- ao 0 przywiezioui
*000 gZtut  jaj i około 2000 kilogram ów ma

8IE1 '  - -* ’ ’ 1 o 1

W ia io m s c i nam ow ę, l i t n c B e  i a n j s i j  c n e .

ołilUK JdJ 1 UKtMU " vi' KllUg I dUJDłt Hi a"
ZŁ , złr. można było otrzym ać od 29 do 

pierwszej jakości, lub od 31 do 33 jaj 
re nieg0 g a tu n k u , albo od 40 do 42 jaj prze 

0wyWanych w w apnie. Ceny m asła: za kilo- 
■ '•Ao'1 Dlas^a śm ietankowego od 1‘25 złr. do

— Oko zm arłego. Juliusz (Jlaretie, dyrektor kouie- 
dyi fr-ncuskiej, który od czasu objęcia kierownic­
twa teatru nsnnął się od pracy literackiej, ukoń­
czył w ostatnich czaiach nową powieść, właściwie 
fantastyczne opowiadanie p. t. „Loeil dn m«rttf, 
które ma wychodzić w czasopiśmie Annales poh- 
tic/ucs et L ilt  raires.

—  Nowela Sienkiewicza „Żóraw ie“ w sta ła
przetłómaczoną na ję z y k  rosyjski. Pomieściły ją  
Busk. Wied.

- . *p m asła SmietanKowego oa 1 ^ 0  m‘* 
£ łr,> M asła wiejskiego od złr. 1 15 do 

,V  ZVvykłego  m asła targowego od 1 -
i cj **

—  „Przegląd Tygodniowy1*, ilustrowany tygo 
dnik spckłeczno literack i wychodzący w W arsza­
wie pod redakcyą Adama Wiślickiego, w pier­
wszym num erze z b. r ., a rozpoczynającym 32 
rok istnienia, zamieszcza sylw etkę literacką Ada- 
ma A snyka wraz z portretem  poety, opracowa- 
ną piórem Ja n a  K asprow icza w yk^zui^c^ 
chową doniosłość u iAor6w El yego. Krzeglad 
Tygodniowy w ciąg] yn< gwoilfl roZWoju n ie tjlko  
me ustępuje reszcie pragy wargi,awskiej, ale ją 
znacznie w yprzedza w  o tvm znaiduje-rio i,; ,* F ru za - W numerze tym z u n j u j c
my_ dalej barw nS gtudy nm pSychologiC?no-oby-
czajowe Józefa K otarb .ńsaiego p. t,. „Miłość po 
dwóina**, oraz . 7* r  u » Ma.-v.Iq.iw ójna , oraz „Ze g]ów Lao Trego“ * .M ary j* - 
Lud B™ tete ra - „L itera tu ra  uabza za g ran ieą“ 
E udw ika Szczepańskiego, „L iteratura skandyna-

i wiele innych cenny.-h 
artykułów . Z powieści rozpoczyna się budząca 
olbrzymie zaciekaw ienie nraca na tle życia k ia

1 r . . H^wieści rozpoczyna si<?
olorzymic zaciekawienie praca na tle życia kłus 
pracujących Artara Gruszeckiego p* L „Hutnik** 
t rozffłośne^o nia„ , •’ __ tlmt™ “Nranon.

»uu|ąi.jfuu A rtura  G ruszeckiego p*l - „ n u in ia  
‘ rozgłośnego p isarza norweskiego Hiotra N anse­
na „Marya, KsTęga miłośc i“. Oprócz portretu 
A snyka num er ozdobiony je s t rycinami nowego 
„nieśm iertelnego“ Andrzeja T heunet i niedawno 
zm arłego uczonego niem ieckiego Dubois-Rey- 
menda.

Dział ekonomiczny.
w  kom uniiuCyj beapośredniej pom iędzy W ar­

szaw ą a K rynicą i Żegieftowem wprowadzone" 7 1 “ “ -rjn icą  i Zegief lowem wprowai 
..edij niebawem , j a k donuszą z Petersburga no­
we op ła ty  Za p r2eWpz podróżnych i paknn-

mQnaal ° Wa Rada Kolejowa, której lrzecbletni 
Mandat; obecnie upływ a, zastała na dalsze 
rzechlecie w ybrana A m ianowicie W ydział

j[ lJ0*y wybrał dotychzasowych członków: dra

f  oz w pierwszr-i pjiwif * k,(',re^ °  sobie slu- 
e* Sam a postać kan r • ' .9i7a^'> zdać nie mo- 

Przedm iottm  bobaterki rnuże byćnvrn n ° tem sporu noJ ne| . Jbaierk i może być 
chio ' T' lyle róinorf.7lWZgu PIn P^ychologicz 
Lvp7nDye* zł°ży sie n n Dyc Pierwiastków psy-
k^ — i ak i“  1 u t° r chpolnd^ Widualizm s ',m Pa' to w ielkie nvta • mieć swoją bohater- 
przew ażm e a rty a tk J * we, na k tóre  odpowiada 
w yw iazała się • 8 >™Wca tę re lę . P . Trapszo 
poprawnie, -  m iała 2aJan ia  bardzo
we bardzo słusznie n a -T a *  ““OMenta szczęśli 

jed n ak  me by ła dość oklaskam i. Ca- 
, 1 Jopiero  spierać się m(A®n8ek w entną, —
Drzv7° n T  autor’ czy arty«tke ■ *0 tzy winę te- 
„;„y 1(5 jednak nakazuje, że - .j^ w ied liw o ść

’lyllF0 gon ej graną ! f la ,e ? i bt  ro i. W
bi.■ J Panna Trapazo, to eztu l.. wyjronala
, l S  f e  pewnością. . *  « * * *Trudne także 7£ f TCno6cią: y '
jako Jirtu jąca  J c o  a m e i P ' 'Kry8i^ k a  
có n e  n a rz e c z o n e j w  dziJ, o « b r ^córce narzeczonego w  h ' - ’, ? uodebrać
wd,iw< go uc^**ia b Ł  nWy iU- p ra-

j u i**1 ----•/ T i-  j  rp
“ ‘y s a Kolischera, dra Ju liusza Leo, d ra  la -  

,,enśza p d a ta  dra Tadeusza Skałkow *kiege, 
Plv/f- K arola Skibińskiego i S tanisław a Szeze- 
pan°Wskiego. Towarzystwo rolnicze krakow skie 
^ b r a ł o  sw m delegatem do Rady kolejowej

‘fd y sław a  Struszkiewicza, Tow arzystw o go 
“PoJarskie g a l i c y js k ie  M ieczysława Ooyszkie- 
Wicza, Towarzyi Two galicyjskie leśne Kazimie- 
rza A chta Izba handlowo-przem ysłowa lwowska 
dakóba Piepesa, k rakow ska Józefa F altera . 
brodzka O ktaw a Salę — w reszcie Tow arzystw o 
“aftowe Adam a Trzeeieskiego.

Spółki rolnicze W Danii rozw ijają się coraz 
bardziej i ogsrniają nowe zakresy działalności, 
^bok  koopeiacyjnych spółek m leczarskich, któ 
re tam na bardzo w ielką skalę się rozw inęły — 
zasługuje także na uw agę spółkow a hodowla 
nierogacizny. Z końcem r. 1895 istniało w D a­
nii 16 spółkow ych rzeźni, które spotrzebow aly 
•■ocznie 510.000 s z tu k , a których wywóz do 
Anglii reprezentow ał wartość przeszło 1 miliona 
'unt. szt. Spółka każda liczy w przecięciu oko­
ło 100 członków , którzy pod grzyw ną zobowią- 
Znją się, wszystk * nierogaciznę, ja k ą  hodują, 
oddawać tylko do spólkow ej rzeźni. Rzeźnie te 
Powstały przy pomocy bankowej p o ży czk i, za 
którą członkowie spółki solidarnie ręczą. Spól 
ka oznacza cenę oddanych je j sztuk i s tara  się 
o zbyt produktów, w czem ją  popiera rząc 
przez zniesienie ta ry f kolejowych i okrętow ych. 
Zy«k roczny, P° ndotow aniu funduszu rezerwo- 
w ego, rozdziela sie m iędzy członków  w stosun 
ku do wagi sztuk w c iag a ro ku dostarezo 
nych. Stan finansowy tych spółek je s t bardzo 
pomyślny.

50

Z ta rg ó w  p n io w y c h . K raków  g . 
Płacono za 100 klgr. netto  : p 8’zenieay od 7 oo
do 8-40. Pszenica w ęgierska —  d n  •—
Ż ,t c  „d 6-50 d o .8 -9 0 .S B  “ g i b k i e  ° d— -  
do Ją« im ien  od 5-15 V ,  6-80. O w iw
* o p ła tą  akcyzow ą od 6 - _  do 6*50. Grocn od 
7-—  do 10 — * T a ta rk a  „d 7*__ do g*— . Proso 
od 5-50 dc 6-— * F aso la  od 8 —  do 12-— . J a  
g ły  od 11—  do 13—  S iano od — —  Jo  2-60 
" ło m a  od — '—  do DoJ* K oniczyna na paszę 
° J  — '—  do 3' • ^ 'O M niaki za hek to litr od
1-60 do i . 8o. J a ja  za kopę 0d L 50 do 1-80. 
M asło za garn iec  od *v50 do 4* S pirv tus Da
95° T ra lesa  za hek to litr od — •  do 8 0 '— .
? k6" Ua n« 75° TraUaa za hek to litr od — '

złr.
do

złr.

O statn ie  f i a A o m U i .
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi prasowej p. 

1 «W3Kl wnifoł projekt ustawy o dozwoleniu kol- 
portażu. W edług tego projektu wywoływanie, roz- 
dzidamę i sprzedawanie pism peryodyóznycu na 
publicznych drogach, ulicach i placach będzie do 
zwoi,,nem każdemu po doniesieniu o tem władzy 
bezpieczeństwa. Natomiast kolportaż bez doniesie- 
n,a * Podanie fałszywych dat w doniesieniu i nie 
okazanie poświadczenia o doniesieniu, będzie k*. .- 
Uf J Jako przekroczenie grzywną od 5 do 50 .łr . 
1 aresztem aż do 10 dni. Tej samej karze ulegać 
będzie kolporter wywołujący cokolwiek więcej nad 
sam ty tu ł. ’

Domokrąstwo z pismami peryodycznemi, broszu 
rami, kziążkami i t. p,, kolporta.; pism nieperyc 
dyi znych na publicznych drogach, ulicach i placach 
i z ieranie prenumeratorów dozw°l°nem będzie tylko 
za zezwoleniem w ł.dzy bezpieczeństwa. Również 
tjlku  za zezwoleniem władzy bezpieczeństwa wolno 
będzie rozlepiać i rozwieszać po ulicach i publicz­
nych miejscowościach ogłoszenia i plakaty, z wy­
jątkiem ogłoszeń urzędowych * przemysłowych, au- 
szów teatralnych^ ogłoszeń o zabawach publicznych, 
o najmach, wysprzedażach i t* p* Tego rodzaju 
plakaty rozlepiać jednnk możua tylko w miejscach 
oznaczonych przez władzę bezpieczeństwa. Karty 
głosowania i listy kandydatów, można rozdawać bez 
przeszkody. Przekroczenie tych przepisów karmem 
będzie grzowną od 5 do 200 złr Pisma zebrane 
przy uchwyceniu na przekroczeniu lub przylepiane 
plakaty ulegają kulili skacie.

Reprezentant rządu szef sokcyi K r a 11 powołał 
się na poprzednie oświadczenie rządn. P. W e i g e 1 
poparł projekt p. Kotowskiego, a p. P a c a k ,  aby 
dozwolić także na kolportaż list kandydatów. Ko- 
misya uchwaliła też prujekt p. Rutowskiego z po­
prawką p. Pacak*, ojraniczajac jednak kolportaż 
ńst kandydatów na czas wyborów.

T e l e g r a m y  , , N « > w e j  R e f o r m y "

(Telegramy w łaene „ u  Reformy*/.
Bezen, 9 stycznia* Ze szczytu góry G r*ą 11 

spad ł właściciel J J br J ()zef riausbe .ger i roz 
trzask a ł się na miejscu. Ze gzczytu T s c h a u f- 
p e r ,  obok TertaO, snadł cieśla Ryszard Lie- 

Śm ierteln.e rannego odwieziono do szp1'big
fala.

Berlin
spraw iew

lin, 9 styczp* t* Na in terpelacyę centrnm, 
r spraw ie r o z w i d E a n j a k i i k u  z g r ( ) M a’ 
I z e ń  p o l s k i c h  n a  & l ą g k U)  z p o w o t " i  
ż n i e  m ó w i  >ń 0 131 a n i e b  p o  n i e m i eCŁ
- ii ___ Dli nic a _____________   wrtujpnetrZi

ezas, gdy profesorowie na to się zgodzą. Jeżeli 
poszczególni profesowie nie poddadzą się tym 
przepisom, to nie będą uwzględnień, przy po­
lepszeniu pensyj. Pobierane honorarya będą 
zbierane celem utworzenia funduszu państw ow e­
go „dla w ychow ania i utrzym ania doskoi ałych 
docentów**. Fundusz ten ma wynosić 3o0.000 
m arek.

Nicea, 9 stycznia. Prezydentowi m inistrów  
M ó l i c e ’o w i  złożył wczoraj w Cannes w izytę 
w. ks. rosyjski M i c h a ł .  W izyta trw aia k w a­
drans. Przy tej sposobności zamieniono życze­
nia pomyślności dla F raneyi i R os/i.

P rezydeut m inistrów  M ć l i n e  i ministei 
handlu B o u e h e r powrócili wczoraj wieczór
do Paryża.

M adryt 9 gtycznia. K ilka  dzienników  potw ier­
dza wiadomość, że M aksimo G o m e z w ysłał 
do sa g a s ty  ljgt, w którym  oświadcza, iż pow­
stańcy kubańscy są gotowi z a w r z e ć  p o k ó j  
pod nasR-pująeemi w aiunkam i: O dw ołanie ge 
ui rai a W ey]e ra . ograniczenie w ładzy guberni 
tora wojskowego; zniżenie ta ry f  cło wy eh, poda­
tków, i k ilk a innych reform wew nętrznych. 
S t a n y  Z j e d n o  c l o n e  m ają z a g w a r a n t o ­
w a ć  pfzeprow ad zenie w arunków  pokoju. Pow ­
stańcy są gotowi rozpocząć rokow ania z m ar 
szałkicm M artinczem C a m p o s e m  lab  innym  
generałem .

Petersburg, 9 Stycznia P ełn iący  obowiązki 
tow arzysza naczelnego prokuratora departam en­
tu dla spraw  karnych senatu kasacyjnego, S ł u- 
c z e w s k i j , mianowany został naczelnym  pro­
kuratorem  tegoż departamentu.

Belgrad, 9 stycznia. E ks król M i l a n  pozo­
stanie ty lko przez 10 dni w B e l g r e d z f e  - 
a nobyt jego  tutaj będzie zupełnie pozbawiony 
charak teru  politycznego, bav i on tu bowiem w 
spraw ach ściśle rodzinnych. Po 10 dniach w ra 
ca do P a r y  ż a 

K rólotva N a t a l i a  przybędzie tu w ciągu 
lutego w odwiedziny do syna.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń 9 stycznia. Na dzisiejszem  potiedze- 
I * b y  „ W e j f k l e j  obradowano wd a ł -y p ______,

szym c iąga nad ustawą budżetową.
P °s* K r o n e w e t t e r  przem aw iał przy roz 

dzm le: „Należytości, stempel 1 taksy** za retor- 
ustaw y o należytotciach i postaw ił wniosek 

0 ZQiesienie s t e m p l a  d z i e n n i k a r t k  e- 
0 i .  skreślenie ioebodów ze stem pla dzienni­

karsk iego  i od kalendarzy*
R e z y d e n t oświadczył, iż ale może obecnie 

pi d lać w niosku pod głosowanie.
M inister skarbu B i l i * 1*.*1 * ośw iadcza, że 

zm iana ustaw y o należyfościach je s t Dade *u- 
dn4 , dopóki nieznanym  j bSt dochód z podatku 
dochodowego.

Lo do skreślenia 
minister przypom ina

Łtempla dziennikarskiego,
dotychczas glosowano 

zawsze ty lko  nad całemi pozycyąpn ustawy fi- 
uansowej, a nie nad pitjedyńczemi cyf.am i. 
W niosek K ronaw ettera oznacza wojnę przeciwko 
rząd o w i, k tóry  zasadniczo nie jest przeciwny 
zmesieniu stem pla dziennikarskiego, lecz oświad 
czył się obecnie przeciwko temu ze względów 
finansowych; chodzi bowiem o pokrycie pow sta­
jącego przez to ubytku Rząd poczyni odnośne

końcji prosi o przyjęcie budżetum .sier w 
tak, ja k  jest,

Po przemówiienin P i n i  n s k i  e g o  uchwalono 
wyzszą pozycyę budżetową, w której zaw arty  
jest dochód ze stem pla dziennikarskiego, 104 
glosami, p rz e c iw  70, przez co upadł w niosek
K ronaw ettera.

Uchwalono rozdzia* „m inisterstw o skarbu**
przystąpiono do budżetu minigterstwa handlu.

Prafla, 9 styrznia* C z e s k i  z w i ą z e k  n a u ­
c z y c i e l i  postanowił na Uczczenie jubileuszu 
ce8arHkiego założyć przy tu łek  dla sierót po nau­
czycielach i przeznaczył na t e t  cel 500.000 złr- 
Kwota ta  ma być otworzoną przez ściąganie 
0 4 prc. dochodu wszystkich nauczycieli cze­
skich. J

Berlin, 9 Stycznia* Na Wczorajszem posiedze­
niu Izby przedłożył 1,1 j n i s t e r  s k a r b u  bud­
żet na rok 1897 i ritwlerdżił z zadowoleniem, 
że udało się osiągna^  ^ w n o w a g ę  w gospodar-

scowości. M ieszkańcy K u r u m a n u  obwarow ują 
miasto

Rzym, 9 Stycznia. Agencya Stefanicgo  donosi 
z M a s s a w y :  Wiadomość, podana przez Times, 
jakoby  derwisze ODsadzić mieli okoiicę B e n i -  
A m e r ,  jest niepraw dziw a. Ź ródła jej szukać 
należy w spóżnionem doniesieniu, że bandy 
Osmana Digmy w padały  k ilkakro tn ie  w drugiej 
połowie grudnia z. r. na ier/to -y u n i Agordatu 
i B araki.

Cetynia, 9 stycznia. D nia i  bm. (st. st.) od­
będzie się uroczystość 200 letniej rocznicy wstą 
pienia na tron dynastyi Petrow iciów  Nieguszów 
w  Czarnogórze. Term in ten, z poezątky nieoznŁ- 
e^ony-, w y b ra ry  został dlatego, ponirv»aż w  tym  
d n u  przybyw a licznie ludność do Cetynii, aby 
w edług zwyczaju złożyć księciu życzenia now o­
roczne. Obuhód będzie m iał charak ter ściśle n a ­
rodowy. Nadtc książę nie ebee narazić na w y­
datki m ieszkańców, którzy w ciągu jesieni po­
nieśli znaczne stra ty  z powodu powodzi.

u ir ? i  U ltsr , na oli/ozie w l id t m ia j  i iiriiftsm ijj.

W iedcd, dnia 9 stycznie 1897.

Z jedo o e to n y  d łu g  w p&pieracb .
/  eODocsouy d ła g  w  srebrze . . .
A&stryacki. rentc u  
4 % a&stryacka renta mófreowa) .
4 % w ęgierska renta zło ta . . . .
4 % w ęgierska renta koron. . . .
Ake-ye banka austro- w ęgierskiego .
Akcyc kredytowe . ........................
Londyn ......................................................
Banknoty banka niciu. za 100 m. .
3)0 m a r t k ................................................
20-franków ki z* s z t u k ę ........................
Banknoty w ło s k ie ....................................
D ukaty  a w s t r y a c a . i l ..............................

Wiedeń, 9 stycznia. Rabie 127 25 
~* S pay tu«  gotowy 15 50.

k nn  ir «•
iMistr.

Tr

101 
102 
1*23 
100 
m  
99 

959
376 
1 19 

5& 
11 

9 
45 

5

7 1

90
15
70

90
75
74
52
40
66

Cena nat 
Żyto n»

nw w iosnę 8 70 0 * i nwicene 7 25. Psscr*oa
na wiosnę 6 43

Wiedeń. 9 stycW ia. oblfg. p o i k ra jó w  
z 1891 ’47 '— , .  oblig. Doi. k ra juw . z 1 8 9 l 
97 25 4 ł  galm- uud. propinacyjnogo 97 30*
4%  listy banka k m j0Weg0 100 25: lis ty
banka kraj. 1 * 1 50 5 , obhgi banka krajowtn
go 97 50 : J v  list. kred. ziemak 56-lct. w7 25 
Akcye Karol* L u d a i k ,  218 50 A kcye kolei 
lwow»ko cieru  . 9 3 — . Losy * 1854 na 250 * lr  
144 75 Usy z |s r ,u na 50O z łr K 5 —  ( m t  
z roks 860 n* -mi » |r. Lr 6 ' — , |ogy z r  ;§64  
I z  100 •łr* 1S8 50 akcye zag ład o  * kred. d la  
bandla i pr*M uysłt '76*— , ak cy e  galie . b an k a  
kip. oa "“ 9 złr 395 — L in d tr b a r k  na SuO 
l i r .  351 75 akcye aM tro-wóg. banka n» 6u0 
złrj 959

b-illl*. 9 stycznia. Godzit» 2 lu ia a t 50 pc 
poł. A aPtryacktc kredy ty  z26 25 n trk . A l jtry a - 
eką *< Ot* ren t*  H'4 40 m rk. A ustryacka srebrni, 
renta 102 25 m rz .W ęg iem ka iło u t ren ta  104*—  
mrk W ęgierska ren ta  Loronowa 100*25 mrk. 
AiHtryackie banknoty 176 0 m rk . A keye kolei 
lwowsk o -czern i'w iee id e j — :—  m rk. E r b i e  
2  6 90 m rk. fi % listy  zastaam e K róleam  z Pol 

kiego — •— m rk. 4 % listy  llbw . K róleatw a Pol 
ki go •-— a r L

«»
nych,

, Li 1 l* u p O LI 1 Vr  --
if ń n is te r spraw  wewnętrZ 

uycn, baron voŁ r B e c k e ,  żę w istocK 
rozwiązano kilka .zSroniadzeń na Śląsku gór 
n . —   ; . _ , o ł  m iały _i . i , » r  w v b i
rozwiązano kn*« °  ”*naazen na o .
nj m, ponieważ m lv  one charakter w y * 
t n i e  p o l i t y c * 11̂  (!) i przemawiam, na nicn i e  p o l i t y C z n A ( 0  i p r z e m a w ia m  n a f i(ul
p o  p o l s k u  to języ k  nie je*i V 'n . P u
tocznym mzykie® rajow ym . Rozwiąz*1116 J  
zgrom adzeń by/0. onieczncm ze strony rzą >
który przebieg *cb p a tro lo w a ć  p o w in ie n ,  a
ry nie może trzyMaJ Sobie w ł a d a j ą c y c h  w
językam i u r # n!.k6w; . ,

Rząd -  móveił mln i8ter _  me pozwoli f a
ukrócenie swych P^aw w spraw ach nsdzo 
zgrom adzeń, nawet drogą ustawy. Prawo & 
m adzania się JfW tak absolutnem, alv 1 Ł 
sta ły  się przeze’ dnzorycznem i, a nadzór ^
stowarzyszeniam- 1 zgrom adzeniam i m’181 1
w dzisiejszych powt t nycjj ezagach energię2 J 
wykonywany®i P1̂  kiedykolw iek. ( W ielki 1
pokój po u centrum).

w ykazu ją  ri,zvvój w dziedzinie przem ysłu, mimo 
% o  potrzebo* j e,8t Przezorność w pom nażaniu 
w ydatków  trw»łyeb U porządkowane finanse m u­
szą stanuw ić podwaliny kw itnącego ustroju pań-

ICO) po /  , . oem rum j. p
Nad odpowę-dzią na tę interpelacyę toC,̂  

się ma n» wniosek śląskiego posła L o t o c j 
rozprawa n* Ozl®Miszerri nnsii Ó7.enit *

p O m j i " -  *. -
nemi, co następ- )e:

P e n s y e z w y e z a j n y c h  p r o f e s o r ó w  
w uniwersytc e berlińskim  będą podwyższone 
przeciętnie o 500 m arek. Pensye profesorów ^  
innych un iw ersy te tach  które w ynosiły d°^a 
przeciętnie w zględnie 5100 m arek rocznie’
podnosi się na 5 .00 rocznie. Nadzwyczajni pr® 
fesorowie otrzym ają pi-zeciętnie w Berlinie 25 i 
_  ,.„j™,oravtetacli .___ : oaa iifift ma-

zprawa na dzisiejgzem posiedzeniu Izby. 
Berlin. 9 8tv? -nia. Przedłożony na wezoruj- 

szem posiedzeniu l Z h y p o s e l s k i e j  pr<jek
r  Aiil fl • r ♦ ■ iflm po»»^— --  *4 u y  p o s e l s k i e j  pp jekf

l e p s z e m u  p e n s y j  ustanaw ia miedzy i®
,  n f lR tC . I U ia .

do 60-— . Tym otka na°ienna '‘ z a ^ n n  k“lgr* od 
d o    W vka od — * * * *

^ Pzy° a nasienna tnaia od
do — ‘—  Ko­
do — — • Ko-

n a j w i ę k s z y  w y b ó r

orowie on uiają p lZeciętme w Berlinie ^  
uniwersyteuch na prowincyi 200 d o  350 ®a
r nriftfifil. Hoilfiro nn nrol r low nrnfpfiOr^

w u UJ * ” . u  pruwi uc j 1 w
rek więcej. H onorarya za w ykłady p r o f e s o r ó w ,  
skoro w jednyn rok j przekraczają 240 ,
_  n_^i« • /iiUiA _ 1 . . . a I o -wplyw  i ą w p ° l 0  

■ ■ z której P i  -
w Berlinie 4U(J0 m arek wj 
w ic  do kasy u n iwergytcckiej, a v - . n
wyższych honoraryów , aż do wysokości 1»5 UUU
m arek, ma być przekazaną ogólnym fnndudzom 
państwowym. Przepisy te dotyczą profet01®^, 
ustanowionych ju^ prZed osiągnięciem mocy obo- 
wiazującej w spomilinnych przepisów, tylko wten

utwie państwowe® boz zaciągan ia  pożyczki. 
Budżet zeszłoroczny dał nadw yżkę w kwocie 

6 milionów, rok bieżący pow inien się równie 
dobrze zakończyć* nowe budowle w celach 
artystycznych na duuseuminsel w Berlinie wy- 
ilacono już pierW8ZSt ra ^ę. Cypl Museuminsel po-n A _  1 B A Tl r 1 r.     * — ni* * Aalbowiem cesarz chce po*t*wićzostanie wolny, —  • -**—  D
na nim pomnik cesarzowi Fryderykow i. P ru ty
___ 1 . / ? Tir rt .  .3___- — 7vv*f*om 17 iii

Odpowiedzialny R ndaztor:
M i c h a ł  K o n o p i h s k i .

Wydzw
I > r .  L e s ł Ł W  B o r o ń s h i .

Rubryzu „I .d w  iu t* 1 u li pochodzi od R* 
dakcyl, k tó ra  też  ta d a e j odpowledzlaJaoaef za  
■lą ale p ray lau je .

N A D E S Ł A N E .

H o t e l  E r z h o r z o g  G a r l

ICartnerstrasse. W im, I, Ranges.
Zupełnie odnowione, z ośw ietleniem  elektry- 

czjem , w span iałe ,sam  restau racy jn e  i jadalne,
c-bambieS particulicres “, kąpiele,"1 

urządzenie z wszelkim  kom fanem .
ta le lb t Ofclc

O.
Berlin, 9 stycznia. Budżet p rusk i w ykazuje 

dochody i wyda tk * w sum ie 2.' 46,031.3 5 m a­
rek. W ydaiU  nadzw yczajne w kwocie 90.176.3-36 
m arek zostały rów nież pokryte z dochodów zw y­
czajnych. Między &tałemr nadw yżkam i w v y- 
da tkach  znajduje się 19,5C >.i)0() m na pojLp 
szenie bytu urzędników , a 5,312.' 00 m na po­
praw ienie p lac nauczycieli ludow ych

Berlin, 9-go stycznia. W budżecie pruskiego 
m inisterstw a wyznań i ośw iaty  należy przede-
^ t ó lena P°dnieść p ierw szą ratę w sumie 
5,00-00- m arek na nowe budow le na Museutns- 
insel v  Berlinie, na k tórej projektują w y s ta w ę  
starożytności pergam eńskich  w mniejszj n  bu-
dynku; d l a  galery i o b r a z ó w  i  m ie d z io ry tó w  m a
stanąć muzeum, którego budowa ma kosztować I 
5 m lionów  m arek. Koszta budowy mniejszego 
budynku będą w ynosić 850.000 m arek. Budżet 
żąda oprócz tego 50.000 marek na poparcie ba­
dań prom ieniam i Rontgena i 36.000 m arek na 
p rzy tu łek  d la chorych na trąd w powiecie klaj-
pedzkim.

Berlin, 9 stycznia. Sekretarz stanu M a r- 
8 c h a l l  odjechał wczoraj do L o c a r  no . Urlop 
M arschalla jiotrwa niedługo.

Berlin, 9 Stycznia. W edług Nordd. A llg . Z tg  
urlop sekretarza stanu M a r i e  b a l i a  trw ać bę­
dzie 16 dni.

Lonayn, 9 stycznia B iu ro  Reutera  donosi z 
K a p s t a d t u :  W iadom ości z k ra it 
n ó w są bardzo niepom yślne. Bunt 
między tubylcam i. Spustoszyli oni k ilka

P o k o j e  o d  1 - 5 0  w > ż e j .

h ran cu sk a , w iedeńska i polska kucum a, s tare  
w ina w najlepszych gatunkach , szwcehaeki i pil- 
zncusŁi leżak, najlepsza usługa przy um iarko­
w anych cenach. 2425 6 25
Ot wipdzany osobliw ie przez łow a^zysiw o po'akie.

zaplsaelPrzj grieb 1 zułcsieh, przf tkłaikiek

pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej**.

B e c i n a -  
szerzy się

miej-

®*rzedw  k a ta ro w i
organów oddechowych, w kaszlu, . eh-, ypee i 
innych cierpieniach gardła, polecaną bywa y ze* 

lekarzy

4LKA: C2HA
sama, albo z mlekiem! zinięszana, •/. bardzo do- 

bry/L ckulkiem.
Takowa d z ia l i  łagodnie rozpusżfezSjąco, pizy- 

spieszą *.vvjL elanie flegmy i jesl iw tych razach
w i e 1 o „ r or n io' w v p 10 o o w r j i‘t- (II)

P O D A B K

r>o
lladolfaM a i

o  W  n a  G W I A Z D K Ę ]
z n i ż o n y c h  o e n a c b .  p o le c a

H c r U c z k l .  K r a k ó w ,  F - « w  M a r y a c k l  Ł .  1 .



K r a k ó w  i i )  S t r o m i *  l 8 9 ^
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Skład fortepianów « £ £ *  W. Barabasza i W. Wawrzyckiegfo Kraków, Rynek gŁ, L. 13, 66«.
poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.

Sprzedaż —  Zamiana —  Wynajem przy odpowiedniej pwarancyi oa raty.
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©
G

b a l o w e  g a z y  n a  s u k n i®
BALOWE n a r z u t k i  „Ballentrbes“,
b a l o w e  w a c h la rz ® *
BALOWE k w i a t y  s t r o ik i,
b a l o w e  sza le »  f is z u t k i,
BALOWE koronki „Chantilly1*1 gazowe 

g  BALOWE ż a b o t y  i  r y s z e ,
‘  BALOWE w s t ą ż k i,

BALOWE r ę k a w i c z k i ,
BALOWE p o ń c z o c h y ,

| B A L O W E  g o r s e t y ,
poleca

9 1 . B i r t i
Magazyn nowości dla Dam v

w Krakowie, Rynek gŁ, Linia A-B. ©
§GQGQQGOGGlO©OGOggg!QQQQ0^ ^ Q

©

o
©o
©o
©
©o

85 8 JO ©

S ©
© 
©  
©

V V ri e l l £ i  k r a c ł i ?
j , o w y  Jwrk ł  L o n d y n  do tkę ły  także s ta ł}  lad e u ro p e j s k i  i wielka fai.ryk

1 _1 - J _ W _ _ „ _ j --- ̂  M rt jł AilO W j JU rM  I Ł W U U JII uuutęij B — _
tnwarow srebrnych została spowodowaną do sprzedania cafeg 
wynagrodzenie sił roboczyr-U M.mjąemornounetwo do wykonania

całego nowego zapasu za małe
tego polecenia__________  v mn peinomouiiciwu nu ” j .

«vłam każdemu tylko za «  z ł r .  OO C t następujące ostrzael.7 e bardzo doi ryeh n o ż y  "  o i o w y e b  o p raw dziw i*  angielsKien ostu,ach, 
(i am irjk  patent. * rc l» r* * y c l»  K i d ( l c 6w  jednolitycn,
(i . ł y ż e k ,

]2 ’ „ h  ż e r z e h  d .  k a w y .
i , c h o c h l ę .  . .
1 r c h o c h e l k ę  d o  u i l e k a ,
,  k u b k i  n a  j » j a '
ii angielskich S j^ o d e c r k o w  4  i c t o r l a ,
2 efektowne l i c h t a r * 3  s i o l o w e ,
1 sitko do Herbaty.
1 bardzo piękne s l j k o  d o  c n k i - t i ,  ------

------------------------- «  Z t r .  HO C t.

wy.

44 sztuki razem tylko za «  z t r .
Wszystkie wymienione przedmioty 

teraz można je nabyć za
liczbie 4 4  kosztowały dawniej 4o
■Ł OO ■— Atnnrutuńnl.:. *’

pI /.ou iłiiuty t* iib«viv  ̂  ̂ /ll'
drobną kwotę O z ł r .  6 0  c l -  — Amerykańskie iritań*J
wskroś białym, przez 25 Jat jak prawdziwe srebro wv i 

• ■ ’  :- -  1

w  K r a K o w i e
tylko w Rynka głównym, L. 7,

bbok handlu Wnych Zimlera i Porębskiego,
poleca p .  T. Szanownej Publiczności swój

Magazyn i Pracownię

grobów zlotfct i srebrnieli.
Przyjmuje wszelkie zamówienia i repe- 

racye i wykonuje takowe jak najstaranniej 
Punktualnie po najniższych cenach. 2416 6 o

Złoto, srebro i drogie kamienie
kupuje lub przyjmuje w zamian.

Wybór korali prawdziwych toczonych i pier­
ścionków zaręczynowych w różnych fasonach.
Srebro stołowe gotowe na składzie.

G r A l *  H Y E L S K A

wane srebro jest metalem na * -,» ■  że oy os;enie to nie -„j- r* 
dajaeym, za co aie reezy. Nsi dowui» i®  ________ r  » _

i  ł »  ź a d n e m  K r ę t a c t w i e ,
obowiązuję się publicznie każdeuiu. komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzy st o z  tak dobrej sposobności ; „nraj 
wić sobie ten w w p a i i i u ł y  gal**lll , lr » który szczególniej nadaje się. na

w s p a n i a ł y  p o a a r e k  ś l u t o n y
i p o d a r e k  o k o H c z u o M io w j , tudzież dla k a ż d e KO le p s z e g o
kl i r » t v a .  — Nabyć można t y l k o  n firmy ”  I

A .  H I R S C H B B R G ’8
Haupi-Aflentur der vereinigten a.nerik. Patent Silberwaarenfab-iken

Wien. II., Rembrandtstrasse 19/F. —  Telefon Ni. 7114.
Wysyłki na prowineyę /a  zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

Fr* WWyci5e zł m,^ó :** ZnHkle‘U Jak oUok (krusMC hyf*4n4Ł̂ ny)- ę  f e 
Z przy.łanyeh Przyborów stołowych jestem bardzo zadowolony j° *

może Pan liczy c .. stnphnpm' ^ lenia urzędników tutejszego namiestni- *

J ' ‘i9' 2z L r r ia 1 ̂  ( K< aitat peszteusbi)."  gurnituru bardzom zadowolony. p rog7 f . ej 1,1.atowej baronowe; v  
k^no^ S z u n t o  trzy tak.e garnitury. P Baro„ yary z domu

© © © © © © © ^ ^ © © © © © © © © © © © © o ^ o © © ©

i  iifo w in r E S IiB S A iiiil I
©  i założona obok niej * U U |I U 1 1 X 1  Q

g Pierwsza ealicyjslta rabryta płyt fflamDmwTCli!  
® FAItli.W IKK H M  U n  °

w  K r a i t o w i ©
przeniesioną została z ulicy św. Jana L

u l ic ę  św .  S e b a s t y a u , , 3 i  i »  R
(obok łazienek rzymskich). Telefon Nr .24’  10 4 25 ©

Skład gotowych różnobarwnych marmurów n a n i4 |,,0 łlP7art7P ©  
■ - -  i fabryczne dla PP. rze ź n ik ń JS  ^eble, urządzę- g

na

G A B R Y E L S K A

Od dawien dawna z« swej debrocl l zapachu znan; prawdziwi

h e r b a t ę  R o s y j s k ą
 z tegorocznego zbioru majowego poleca handel
W .  , - j J A M O W I C Z A

w  0 r o « U b O h  79 2 9
J „familijnej' bardzo d o b r e j .....................................rfr. 1.40
{ ™nt „Melange de Moskau w oryginai# opakowaniu ? v n\ f^nt „Imperial" cesarskiej w °rygin8j  opakowaniu *.,n
1 funt wysiewbów z najlepszych herbat kwiatowych *Tr n R,

Z n ak o m ita  k aw a  „Syriu«*“ franco 5 kilo . . . . .  ^ r  9̂

i *

© n i a  s k l e p o w e  i T a o r y c z n e  d l a  p p . r z e ź n i k ó w  i i
O  pletne urządzenia dla cukierń kawia ”ł!iSarzy’ kom Q
© W s/e ik ie  roboty pomnikowe. budowlaiio-Jrohiteh ltp' • , . ©

z e,arnogo belg. granitu l u b z l ^ O ^ S
©  w y k o n u ją  . . .  stara„„,e ,  p „  m o ż liw ie  n m i a r C ^ Z S :  g

^ e ł i s a c y ^
'ywołują nowo wynalezione VM 2 6

. 3 S i ł l a l n o  n o n o w a M ®

złociste zegarki remontoar
Zegarków tyeli wskutek ieb dok ładności  i d e g s n ^ 0 w/ k<>na 
n ia  nąwet znawcy nte  moga odróżnić od prawdziwie złotych 
tl i :-----i. . .wolnwanp -----1 ' r  . z a wsze ZUpetme

J. Grfinspan w Andrychowie.
Krajowe wyroby tkackie: lniane, bawełniane i wełniane.
Odznaczone dyplomem uznania na powszechnej wystawie g06podarez.o-rolmezej w V.-edniu 
1890 r , dyplomem honorowym na powszechnej wyrtawle krajowej we Lwowie 1874I roKu, 
srebrnym medalem zasługi IĄ, handlowych galie}'1Jof111eh na po./szechnej wystawie krajowej

we Lwowie p 4 .
R o k  a s a l o * e * l l a  i B 7 4 .

W yroby: p łócienka szkock ie , .̂ “ łysty , o lcoa; b#r®l,a" J
rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseihuch; drelichy _na matera , 
liberyjne i na rozmaite potrzeby gospod311'"^  ; firanki dreUc*10* 0 ' 
roby iaka rdow sk ie  na obici: meb11! Portyery, obrusy, kapy

łóżka  wełniane i lniane w różnym, deseaiach i t. p-
Na składzie znajdują się : W  ®e n *r a l n y m  b j a f f ^

we Lw ow ie , w  B a za rze  k ra jo w y ™  "  K r « k « w ł®> w  p .
rzęd ny  eh sk le p a ch  blaw atny®^ we Lw ow l®  * B r a  o

Na zamówienia wyrabia się wszelki® podane w tym zakresie wZory-
Ośmielam się zwrócić uwagę . • Publiczności na moje ^ °  y 

krajowe, które są lepsze, gusLowniejsZ 1 tańsze od zagranicznyc P e_ 
paru się łaskawym względom, z usZafl0Wariiem  
1344 25 52 "  •* G ł r f i n s p a n -

i . ©UIUAlll
djżelowane koperty uozostaia raz nai"**Anv . . J i 3  ,etnle poręczenie na

117/, i 1 ii/ l a rm ItfkŚlie/ni*1 c
jednaJcow^, <> ł *j ujuu ciaie sie 3«ieu,,v 1 , •*
piśmie. C e i i a  O * ł r .  o 0 tego stosowny, pr»wd^lwle r ł o ;gu siu _ pancerzowy, ko­

za darmo skórzany 
skład główny

, , 1----J UU/.U
a za dobry l ó d  daje si?

. ------  — n f t  6 z l r *  JJo tego stosowi-*. -
C is ty  ł a f i c u s / . e k  ,  Sport , MarMui* ' jb  Paneerzowy, ko 
sz.uje * l r .  1 .5 0  Uo każdeo-o z >gar.ka 

futeralik. Nabywać uiożna wyłaczu*® Przez
A l f r e d a  ^ j s c ł i e r a

W i e d e ń ,  I . ,  R d l * r g a s * o ,  1 2 .
Wysyłka za zaliczka — Za Diesto?l)'vne zwraca się pieniądze

i T

1 a d n a  m f l t k f t ,  ż a d n a  g o s p o d y n i  omieszkać'

  „Servus“ Hausena kasse lsE  kakao z owsa
dawse d z i e c i o m . i u ż y ^ ć  g0 w swojem ; Jest ono niezrównanym|
środkiem do żywienia słabowitgpi l chorjc i k»k«° raz pił, już putem nie w
ehee sie z niem rozstać. , .h e r T U S ‘‘ H a u s e n a  K a s n e l ^ k l e  k a k a o  % 0 n  .  sprze­
dają w kanonach zawierających 33 kostki w staniol zapakowane po .enie ? ( )  c e n t ó w  I 
za karton wszystkie apteki, drogutrye, handle łako« 1 leplTe handle towarów zennych.
g0 g ,2 H au sen  & Co., Kâ ei 1 Cheh.

Główna gprzedaź dla Austro-W ęgier: L .  K o e s t l i n ,  B r e g e n (>łrft

L I E B E C i O  w l * h  S A t r H A ® A
 foniczny środek przyspięszajagLlrawienifl i wypróżnienie.

Wyciąg z Caseara Sagrada przy pomocy win P°łudniowego , a wiec żaden środ ^ „„.jtków; 
F >dnieea trawienie, sprowadza szybka wy«"l*n| ' '.“w y j  bez dolegliwości lub ?*ycl: wyrftżnie 
PP. lekarze daja mu pierwszeństwo pr/.fd siinemi krQ(jkamj r0zwainiającemi. Ządae ^
„ L le h e * Ko  Wina nagrada“ w o r y i i o ^ ^ ^ k i K - h  ,.o !)0 et. i 1 złr. 20 et. w W* ,6

E Hellera K. Jahra, Boifera j K. Wiszniewskiego. a j '1

J .  P A T  L  L I l ł B E  » >  X E T S € H E N  a/^>

: X X * X X X X X X I X X X X i t X X X . ł d < ł « C * * t O U t X
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 

honorowym e. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P B Z Ą D K A « «
w  K r o ś n i e

poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE*
■ w n w r o w i i f i n r — i od najgrubszych do najcieńszych web S
i B IE L IZ N Ę  STO ŁO W Ą  X

o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza h o m p ie t n y c h  ^
i  n a ń t a f t s z y c h

W Y P R A W  Ś L U B N Y C H .
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do K r o s n a  (poczta, telegiaf i 

stacya kolejowa w miejscu). 71 l 0
Próbki I cenniki na żądanie wysyłam y franuo i odwrotną pocztą*

X X X X X X X X X X I X X X X X X X X I X X X X X X X X X X
n a b y c ia  w księgarn iach  podręczn ik  naukow y 

pedagoga K e u s s n e r a

p o l s k b . f r a n c n s k i  z objaśnieniem wymowy 
i akcentowania ( k u r s  I-sk j*  V  1 3 ,  a  k u r s ’ 
H - g i  w  2 4 ) ,  razem w 3 7  zeszytach Część 
Praktyczna i w lO  z e s z y t a c h  g r a m a t y ­
k a  i r a u c i  § k a ,  ogółem 4 7  zeszytów, każdy 
po 22 c t .  Nuineraeya zeszytów idzie kolejno 
°d 1 do 47. 2,a zaliczką pocztową wysyła się 
t y l k o  20 lub przynajmniej l O  z e s z y t o * - .

Skład główny w księgarni 1959 9 O

G. Gebethnera i Spółki « Krakowie.

Drobne ogłoszenia.
P o s a d y .

R 9 p h m i c ł r 7  z egzaininem z raehunko- 
n d U l l l l l l O L I  Sm wośei ogólnej i państwowej, 
Jat 25 mający, stanu wolnego, wolny od służby 
wojskowej, poszukuje umieszczenia w jakiejkol­
wiek instytueyi finansowej. — Łaskawe zgłosze­
nia : S. E. 20 poste rest Podgórze. 99 3 8

i  w y p o ż y c z a l n i a

dla Wiednia I prowincyi

A . T h i e r f e l d e r
Wiedeń, 7/3, Burggasse, Nr, 71.

s k ła d  fo r te p ia n ó w ,  
p ia n in  i  h a rm o n ij.

Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. Bardzo niskie 
cenyzaw ypożiCzanie. 149 49 63

p a t e n t  o  w u n e

ostrogi na gołoledź.
.*.«ać

Tym nadz<*yezaJ Praktycznym ostrogom na 
gołoledź słusznie należy się pierwszeństwo przed 
wszelkiemi innetni Są one małe i teksie, nie 
psują obcanów i J ie potrzeba ieh zdejmować; gdy 
nie ma gołoledzi, nie widać ich bowiem wcale. 
Ostrogi te P*e sprawiają hałasu i pod względem 
taniości przewyższają wszelkie dotychczasowe. Po 
otrzymaniu 60 cen t lub też za wysyła
opłatme p°ezti*
q  a - S t a n e K  J u n .

* g e l c h e n b e r g  ( C z e c h y ) .
0HgprtHdająeym ra b S- . 97 19 31

n r  Q ł p r n  adwokat w Gorlicach, poszuku- 
U i  • t J I D I  II  je r u t y n o w a n e g o  k o n >

135 3 3e - y p i e n t a .
K u p n o  i  s p r z e d a ż

f l l a n n  y  »/r olejne , religijne (kopie mistrzów 
< U y  w łoskich), sza fa  dębowa i inne 

przedmioty, z powodu wyjazdu, zaraz do sprzeda­
nia. — Ulica Batorego 8, parter I. 196 1 2

P i ń C O l f  le? aw‘ec młody, ładny, jest do na- 
I I C o C I \  bycia Ulica Mikołajska, L. 6, w
podworcu. 188 1 3

do
sprzedania Wiadomość 

pod S. K. poste rest. Krzeszowice. 135 4 5
Nowofundlandczyk

M A s s A a m .

Dr. Hichal Kanflnann
(latem w Maryenbadzie) leczy, jak dawniej: cho­
roby s t a w ó w ,  m l ę & i i l  i n e r w ó w  (.nerwo­
bóle, kurcze, porażenie, Lysteryęb jakotet. atonię 
kiszek i otyłość zapomocą mięsienia ( H n s s n *  

g e ) ,  według metody Mezgera. 
Przyjmuj® ° d  g o d z i n y  3  d o  4 p o  p o ­

łu d n i* *  w domu przy u l i c y  F l o r j a ó .  
s k l e j ,  P ° d  L .  4 3 .  _________ 2076 48 46

Buchalter i korespondent
w języlu  polskim, niemieckim : francuskim , po­

szukuje zajęcia w godzinach zabiurowych. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. R .  R .  do Agen- 

cyi pism i ogłoszeń Hopeasa i Salomonowej 
w Krakowie. 29 8 3

IK lody, p e n s y o n o w a n y

urzędnik wojskowy
poszukuje odpow iedniej posady w fa­
bryce Jub większym  majątku ziemskim.

W iadomość w  Admin. „N. Reformy* 
pod lit- A -  F .  1 7 ^  178 2 3

Ziółka piersiowe
D r »  W* N66b i i f ^ 0r g  9 paczka 20 centów.

Esencya łopianowa
przeciw wypadaniu w łosów, po 50 ent. i 1 złr.

Wina lecznicze
na starej maladze, żelazowe, chinowe, rumbarba- 
rowe, ehinowo-żelaz. itd , flaszka po 1 rfr. 29 ot.

Olejek orzechowy, wody do ust.
D e n t o l i n ,  antyseptyezny proszek do zębów 
środki krajowe i zagraniczne poleca i wysyła 
odwrotnie * l » t e h u  I główny skład materyałów 

aptecznych „pod złotym Słoniem11
E S .  H E L L E R A

Kraków, ulica Grodzka. 92 5 o

■ Premio* snP2 paóstwowe- 
mi medalami 
na „ y s t a w i e  
k r a j owe j  w 
Krakowie w r. 

1887.

Pracownia malarska
m ająca 5U Q  m tr. p o w ie rz c h n i, z po­
kojem  i p rzed p o k o jem , Każdego czasu

d o  wynajęcia.
Wiadomość u Jana Kwiatkowskiego, 

ulica Zwierzyniecka. L 21, między go- 
dzmą 2 — 3 . 180 2 3

Premiowane 
srebrnym me 
dalezr ne wy­
staw; e ręko­
dzielniczej w 
'elekt w r.

1890.

Filia t a m  mieszczafiskiep w Oiomnńcu
założonego na mocy przywileju cesarza R u d o lfa  z Habsburga w roku 1-78,

znajduje s ję

w Krakowie, wyłącznie przy u|. św. Gertrudy, L. 7.
Poleca swe piwa z doskonałości powszechnie znane.

Piw© jawnie, wy stałe . . 9  ct. butelk8,
„ ciemne „ . . lO ct.

marcowe exp©i*towe 1S ct.
„ bawarskie - . . 14 ct.

B o k ..............................  . 1© ct.
Przy większym odbiorze daje się rabat.

Najstarszy skład

maszyn do szycia
(założony w r. 1872)

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WUWSISGO

w Białej pod Bielskiem (fiatoya).
Sprzedaż mMł n także na „piaty miesięczne
y5 : n/i

Pięcioletnie porł ozeBle* 89
Cenniki rozsyła się opłat111® i za darmo

00

Pos-ukuię doświadczonej 121 3 3

f r o e n l a n k i
do mojej sześcioletniej córeczki 

Dr. p B]k ,  adwokat, w Drohobycza.

»»

»»

55»rząc3.

Kto się  chce  o że r ić !
Mieszczanin czy szlachcic który uLee się oz“ 

uie odpowiednio do swego stanowiska i do iwoieh 
stosunków, powinien zażądać p r o j e k t ó w  
j n a ł ż e ń n f w ,  z wskazówką dc zawarcia zna­
jomości, od M a r i a g e  C o m p ą m y ,  B  n d a -  
p e e z t ,  T UI ,  Kerepe»erstrasse 68, ra  nadesła­
niem 30 ct. w markach betowych (W zamknię­

tej kopwore) 183 3 3

Bo sprzedania!

3 realności
25  o g r o d a m i

wolne od podatku, w głównych 
ulicach, niedaleko od plant, jedna 
przy ulicy Badziwiłłowskiej, L. 5. 
druga przy ul Stacliowskiego, L. 84, 
są do sprzedania pod korzy- 

smemi warunkam i.
W i i iomość u właściciela piekar­

ni wiejskiej w Krakowie, ul. Kra* 
woberska. L. 130. 90 5 o

P&ienty na wynalazki
91 w yrabia i zużytkow uje 31 58

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarodi. biuro patentowe

B e rlin , W. Potsdameratrasse 3.

P o k r a k i
od 50C złr. w górę do kwoty naj­
wyższej wyrabia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
Agentur, fiudrpest, post- 

fach kOT. 26 6 s



6 Nr. 7. n o w a  r e f o r m a . Kraków, 10 Stycznia 1897.

]>nia 12 stycznia b. r.
otwartą zostanie
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miasta Podgórza
plac Cesarza Franciszka Józefa,

dom Wgo Sussera.
Kasa Oszczędności przyjm ować bę­

dzie od dnia tego:

wkładki oszczędności na 4
i u d ziela ć:

5 %' °/j pożyczek na hipotekę,
6 1/2 %  pożyczek na zastaw papie­

rów wartościowych,
6° 0 pożyczek na weksle.

Biura otw arte będą od godziny 
9 — 1 z wyjątkiem niedziel i świąt 

Podgórze, 10 stycznia 1897.

, :s Dyrekcya.

«
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m r  Na długie wieczory! ~m

W ypożyczaln ia  k s ią ż e k
i. Gumplowiczowej

P lac  WW. Świętych, L. 8,
naprzeciw magistratu 

posiada najlepszy i ustawicznie uzupełniany 
nowemi nat -tbami wybór powieści, utworów 
literackich i. t. d. w kilku językach. Boaato 

zaopatfzony ćtebł literatu ry  francuskiej. 
Ołsłutra najszybsza : Nowości! Dzi.ła wyż­

szej wartości literackiej w kilku eg'emp'a- 
r/acb! Przy zikupnach uwzględnia się życzenia 
PP. abonentów.

W ypożyczalnia o tw arta  od 8-mej z rana  do 
8-aiej Wieczorem bez przerw y.

Wa-unkl abonam entu najprzystępniejsze! 
Abonammt można ro/począć w każdym 

dniu miesiaea. 189 l 62

Główny fabryczna skład wysyłko- 
f  wy P ie r w s z e j  galicyjskiej Suszarni 
| owoców i warzyw
\  na sposób amerykański urządzony 
f pod firmą

J. Michnik w Bochni
poleca !.kompletowar<> pakiety pocztowe 
ze znanyeu z dobroci nuh/.o *jcll IH- 
rzynek i owoców bocheńskich

juko to:
Zupy warzywne ,Julienne“ 46 i 60 ent 

j'Groszek zielony c krowy a5 ont Fasolka / 
‘ zielona krajana 3o. *-0 et Fasolka szpa 

ragowa 30. 56 et. .Marchew Karota 25 ot 
i Szpinak su ot. Szczaw 25 et. Kanusta 

brukselska 50 et. Kapusta włoska 40 >-t 
j Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 et 
\ Kapusta czerwona sałatowa 60 et Kala- 
repka 20 ct. Cebula < 5 et. Selery 25 ot.

, P ie tru sz k a  25 et P o ry  30 ct. Koper 15 et.
1 Jabłka stiugane kompotowe w ćwiartkach 

i krążka u 4U et. Gruszki strugane kom­
potowe, cał w połówkach i ćwiartkach 
35. :-0 et Śliwki kompotowe olbrzymi - i  
26 ct S itaki łuskane Prun-lki" 35 ct 
W i a n i e  ta  ,-t. 6 rowki 20 et Marmolada 
/. rensrlotó* 1 złr. Powiała śliwkowe
0 zecicrune 1 kgr. 36 et. Powidła z gro­
sz- k i jabłek 32 • t. Pasty owocowe CO ct.

Gr/ybki najprzednieisze 35 ct. paczka-
1 paczka z ponzi-z- gólnyeh jarzyn wystar­
cza na 0 do 40 poreyj lub ulerzy. I pa-

S'czka owoców na 10 do 20 poreyj czyli 
i e  1 danie (poreya) kosztuje od */, do 5 c t.

Suszone warzywa i owoce bocheńskie 
przewyższają świeże swym właściwym Je- i 
likatnyui su tk iem . Sposób użycia jest pro- ‘i 
sty, mianowicie najeży >amoczy<- w wodzie 
letniej potrzebne Warzywa lub owoce przez
2 godziny, poezem juk świeże przyrządzać > 

i i gotować.
Warzywa bocheński* w suche-n miejscu 

trzymane konserwuią się wybornie lat kil­
ka nie iracąe na dobroci.

Cenniki w raz z szczegółowym opisem 
wysyła się  na żądanie odwrotnie. fj

Składy utr ymują: w Krakowie Edmund !’ 
Klimek, Rynek A-B, w Drohobyczu: Teo- i 
fil Jabłoński, w Dąbrowy Walery Heinz, I 
aptekarz, w Jarosławiu A. Tumidajski, ][ 
w Przemyślu M. Krug, w Rzeszowie St | 
Misiorowska i S-ka. w Tarnowie F. De- |- 
szczyński, w Tarnopolu E. Frantz I Hi- 1 
polit Skowroński, w Czemioweaeh A. T a -r 
bakar & GajDa 5,4 ż i-2 '

Odznaczone 16 medalami na wystawach 
krajowych i zagranicznych w Londynie 
1878 i we Lwowie 18&4- r. /lot. medalami.

Oryg. amerykańskie czcion­
ki mat staaęilia i gisczecie

nabywaj Pan wprom n

fałiryka- stampilij i czci
Wiedeń I., Adlergasse 14.

D ru k a rn ia  czcionek z bezpł. p rzy trzym yw aezem
i obeążkami do wykonywania mały-h druków, 

kart adresowych, cyrkularzy itd. z 
80 czcionek złr 120, 130 czcionek złr 2-—

190 „ „ z 50, 225 n „ 8.—
'5 „ „ 3-75, 390 n _ „ 4-50

Poduszeczka stale farbę utrzymująca : 
wielkości 6 X 4  — 80 et. 9l /iX-i — 40 ot

11X 7 ~  60 ct. 16X8 -  90 ct.
Nieodpcwłedni towar przyjmuj? napowrót. Cen­
niki hur^ownej sprzedaży wysyła za darmo i 

opłatniP. 2429 1 5
F i n a k n i r  * łfe n łó w .

Do sprzedania zaraz!
l a i t m i e u l c m  -iwapiętrowa, nowa, o 5 ci u 

oknac: ;>/.«•:•;, wolna o-i podatku lat 10, z ma­
łym ogrÓdkifu). w najpiękniejszej części miasta 
po<_*oni, dubrze, elP)T>iiicyą i komfortem zbu- 
dow&aa obejmująca 32 ucika-yj, <}obrze się ren- 
tująea. r jtrzebnc feftSJtuł do kupna 9.000 złr.. 
reszta dług kasy!

P o s z o k a j e u i ę  d o  \ u p u a  m a j ą t k u  
większego, przeważnie fa®;vęgv_. w mmc do 200 
tysięcy złr., oraz mniejszeg ■■. w cenie do- 00.000 
w dobrej glebie. P * Ie ą ra . i A«J prz> t-'m do ku­
pna lub zamiany majątki ziemskie, * unierico, 
wille z gruntami lub bez, młyny, *i:tak liro­
wa ry, folwarki, lasy starodrzew'1 do ' -ię-i \  
oraz wszelkiego rodzaju służbę. Z g ł o s z e n i a :
A g e n c y  > L .  K r a g o s k l e n o .  K r a k 6w ,
H a ł y  R y n e k ,  L . ó , p a r t e r ,  ito  i

% D r u k a r i u  Z w i ą z k o w e j  *  a j  ó i o w i e .

Nowy sport! , , S K 1 “  Ł y ż w y  ś n i e g o w e  „ $ K I “  Nowy sport!
Perfumy i mydła toaletowe. 

Wodę kolońską. 
R o z p y la c z e  do perfum .

Puder biały i ryżowy. 
Puszki i łabędziki do pudru.

Wodę, Pastę i Proszki do zębów.
W odę do włosów. 

Gąbki I szczotki toaletowe
oraz wielki wybór

rozmaitych innych artykułów toaletowych

K a l o s z e

p r a w d z i w e  r o s y j s k i e .
Lakiery do kaloszy.

Nieprzemakalne smarowidło
do obuwia*

A p a r a t y
do gimnastyki pokojowej.

Masę francuską do posadzek, 
Masę woskową po podłóg.

Glazur; bursztynową i spirytusową
do lakierowania podłógtyffiszGziSiir

Reim i Friedrich
Karty do gry. —  Ramki do gazet.

P o l e c a j  ą:

Ceraty na stoły i meble.
Chodniki ceratowe, ko­

kosowe i z linoleum.
Podściółki z linoleum ii ceratowe. 

Rogóżki kokosowe i żelazne. 
Szczotki do przedpokoi 

Wyroby szczotkarskie. 
Trzepaczki i pióropusze.

Rynek, L. 37, Linia A-B,
77 2 0

Kraków.

13

mmm 
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Szczególnie piękne, okazałe
W

na sukniebalo w e i wizytowe
f  Biateryacii welnianycli i ji

nabywać można we wszelkich modnych odcieniach kolorów.

Z ogromnego składu towarów niech służy do oryen- 
towania się następujący mały wyciąg:

Wspaniałe, powiewne, czusto wełniane m o d n e  n o w o ś c i ,  m e tr  p°
4 1 ,  4 5 .  5 2 ,  5 5 ,  6 0 , 6 8 ,  7 0 ,  8 5 ,  9 5  ct., złr 1 . 0 5 ,  1 1 0 ,  
1 .1 5 ,  1 . 2 0 ,  1 . 2 5 .  1 .3 0 , 1 . 3 5 ,  1 . 4 0 ,  1 . 4 5 ,  1 . 7 0 ,  1 . 8 0 ,
2 . — , 2 . 1 0 ,  2 . 2 5 ,  3 . 4 o  itd.

Szczególnie piękne, wielce efektowne n a j ś w i e ż s z e  m a t e r y e  j e d w a ­
b n e ,  m etr . 0  6 9  i 7 0  c t , złr 1 . 1 0 ,  1 - 2 0 ,  1 . 3 5 ,  1 . 6 5 ,  2 . - 4
2 . 3 0 .  2 . 8 0 ,  5 - 5 0 .

Bardzo ciężkie, o k a z a ł e ,  wspaniałe b r o k a t y  j e d w a b n e ,  m etr  P °  z*r
2 . 3 0 ,  3 . 7 5 .  4 . 2 0 ,  6 . — .

Wspaniały b. ciężki j e d w a b  d n e h e s s e  we wszelk. łn rw acb , m etr  zir. 5 .  
Najmodniejsze, w y b o r n e ,  czysto jedw abne  P o n ę l s  im p r k im .6 .  b wspa 

niałe desenie, m etr  p0 złr. 1 . 2 0 ,  1 . 3 5 ,  1 - 4 0 ,  1 .5 5 , 1 .6 O. 
A t ł a s y  n a  h o s t j » M,y .  metr 3 6 ,  7 5 ,  9 8  ct.
K w i e c i s t e  a t l a s y  lia wiejskie kostyumy, m etr po 7 5  cf < zfr . 1. 
Usubliwe knlekcve białych, najmodriiejszycli n i w l c ^ y j  j e d w a b n y ® * 1 n a  

t o a l e t y  ś l u b n e  itd. itd. od 6 5  ct. w górę do złr 3 . 7 5 .  (Są po 
każdej ren .e!)

P ię tn e  a k s p m i t y  we wszelkich jasnych i ciemnych odcieniach kolorów, 
m e tr  po 5 6 ,  9 8  ct., złr. 1 . 2 0 .

P ł o s z e  j e d w a r n e  we wszelkich jasnych jak i ciemnych kolorach , metr 
po złr. 1.— ,  1 . 3 5 .

Powabny, najświeższy, bardzo wspaniały batyst w desenie, m etr po 48 , 
5 4 ,  5 8 ,  6 0  ct.

B a t y s t  e t a m i n e  (najświeższa nowość), m etr pc 8 0 ,  8 5  ct. 18! 1 4 
B a t y s t  c o r d o n n ń  i m p r i m e ,  m etr  po 8 5  ct.
F r a n c u s k i e  F o l i e  i i n p r l m ó ,  czysta wełna, m etr  po 5 8 ,  8 0  ct. 
Powabny, wzorzysty, biały b a t y s t  p r z e j r z y s t y ,  m etr po 2 5 ,  2 8 ,  3 5 ,  

3 6 ,  4 0 ,  5 2 ,  5 6 ,  8 2 ,  9 8  ct.
M o d n e  l e w a n t y n y  (najnowsze desenie), m etr  3 2  ct.
K r e t o n  n a  k o ś t y u m y  w i e j s k i e ,  m etr  3 6 ,  2 8 ,  3 2 ,  3 5 ,  3 8 ,  4 2  ct

Na prowincyę wielkie zbiory próbek i ilustrowane żurnalB 
karnawałowe wysyła s ;ę na żądanie jak najchętniej darmo i opłatnie.

K o m  t o w a r o w y

D. LESSNER
Wiedeń, VI., Mariahilferstrasse 81— 83. 

Poleca jak najuprzejmiaj własne atelier do sporządzania toalet.
• • •  • • •

• • •
     mmmm

4 złote, 18 srebrnych  m adalL 30  dyplomów z odznaczeniem  1 uznaniem.

K w iz d y
p ł y n  w z m o c n i e n i a

c. i k. uprzyw. woda do mycia koni.
Cena flaszki 1 złr. 40 ct. w. a.

Od lat przeszło 3 5 w Majmach nadw orny01’ > w większych s ta j­
niach wojskowych i cywilnych używany w eelu .'wzmocnienia i 
przywrócenia sil jo  wielkich trudach, w ra ?I.‘, zwichnięcia tw ar­
dnienia ścięgien itd. radaje koniowi zdolność do wybitnyr* usług.
Prawdziwego tylko z powyższym zn»i>iel?  01 konnym  dostać mo­

żna w każdej aptsce i drogo®rJ’  ̂ ^^ ro -W ęg ie r.
S k ł a d  g J ^ w n y  101 3 12

F r a n c .  J a n  K  W l z a a
e i k austr. w ę/ i król. ruin- dostawc-a nadworny

aptekarz obwodowy, Korneuburg pod Wiedniem.

W. Stachowicz
krawiec

c y w i l n y  j  W o j s k o w y  

w Krakowi*, ^  główny. L. 30,
p o l e c a  b o g a t o  z & o p & t r z o n y  s k ł a d  w s z e l -  

k i e « o  r o d z a j u  78 8 10

u i s r i F o ą j i ń w
j a k o t e ż  W S z e l k u j  a r t y k u ł y

4 1 »  e .  I ł .  o f i c e r ó w ,  " ^ d n i k ó w  W ° J "
s lŁ o w y e l i  I  ® y w iijl j

0 © n y  t u a i l a r l Ł Q t » 7 - n . n  e .

n

I I

0

aa

T o w a r z y s t w o  m u z y c z n e  i m .  
M o n i u s z k i  w  K o l o m y f  poszukuje 
a r t y s t y c z n e g o  d y r e k t o r n

W ym agania : uzdolnienie do dyrygo­
wania chórem i orkiestrą i do nauki 
gry na skrzypcach.

Płaca: ROO złr rocznie; bliższe w a­
runki zastrzega się w pisemnej umowie.

P odan ia  o tę posadę, opatrzone d o ­
wodami uzdolnienia, nale/y wnieść do 
lO  l u t e g o  b .  r  pod  ad re sem : T o ­
warzystwo im. Moniuszki do rąk p rz e ­
wodniczącego w Kołomyi. 182 l 3

K u c h n ia  P o ls k a
wraz z kawiarnią

p r z y  n l i e y  4w .  A n n y ,  L .  5 ,
poleca 11,8 1 O

śniadania, obiady I kolacye
(czysto, zdrowo i smacznie na maśle przyrządzone. 

Usilnem stiraniem .Kuc n 1 polskiej- jStt, aże-

Ip j j ip  pgf a  la iiH ii^ ji E H H J j i g ]  i tni m jmJll 1
Z tHęboKim szacunkiem 

______ Jń»ef B ie la w sk i, wł firmy

Panowie 1 P&nto!
Zajmując się od lat 18 pośrednietw«m w ko­

jarzeniu  małżeństw, mim stosunki z najbogatsze- 
mi i najznakomitszemi rodzinami. Znajduje się 
u mnie 30t O zleceń z Austro Wigier. Niemiec, Ro- 
syi i Anglii Majątek od 1000 złr do ó milionów. 
Arystokraci, oficerzy, właściciele di.br ur/ędnicy, 
kupcy, przemysłowcy, ktor/.y uiaia zamiar ożenić 
się, niech się zwrócą do Z o fk i B ń l w r y ,  B o *  
d a p e s z t ,  H o fA ń s -ń te z H  lO . Na zapy­
tania w języku niemieckim odpowiada się pod 
największą dyaitrecyą po otrzymaniu 16 centów 
w znaczkach l.stowych. 192 1

K k o n o m a
| k aw a le ra ,  do zarządu mniejszego g o ­

spodarstw a, f oszukuje się . 
Zgłoszenia pod 187 przyjmuje ad 

niinislracya R eform y '.  187 i 3

TOWARZYSTWO

I  WZAJEMNEGO KREDYTU!

a

U

w Krakowie
wypłaca swym Członkom począwszy otf dnia. 2 
stycznia 1897 roku od udziałów wpłaconych prZ6(ł [u 

dniem I października b. r. ^

p i ę ć  p r o c e n t
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1896, w ka­
sie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie 

za okazaniem książeczki udziałowej.
Kraków, 22  grudnia 1896  r.

Dyrekcya.
( P r z e d r u k  nie będzie płaconyl. 25-2 3 3

w e j r t ę ;E I M :A

d w u s t ę b e n k o w e

t l  l N J B l A ł  d o  i Z Y C l l .
P ier*szej klasy niemiecki wy >b dla domowych potrzeb i przemysłu.

Wysyłam z  Wiedniłt do wszystkich miejscowości nust o węgierskiej montrehii.

m» :y ;« r; " u 7.'«n .- M h  35 złr. 50 centów.
Wyaokoram lenne

m a s z y n y  r ę c z n e
P ler6(.|< ‘ii . - c z ó łe n k o w e

maszyny d«> szycia

31 złr. 50 centów.
złr. w. a.

3 0  dni prńby. 5-letnie poręczenie.
Każdą m»s/.ynę, Która się w czasin próby nie okaże wyborni, przyjmuję napowrót na swój 

koszt bez trudności. I Cenniki I próbki szycia wysyłam na żądanie

Nabaschinen-Yersand-Haus L o u i s  S t r a u s s
fi tna w sądzie handlowym Pr°tokoło.\ana 183 1 5 ,:

Dostawca Związku c. k. ^  urzędników państwowych.
W i e d e ń ,  I V . ,  M a r g a r e t b e I 1 B t r a B i N r .  1 2 .  O .

10 Medali zasługi i 2 Dyplomy uznania!
za niezrównane wyroby

k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e .
S f l A r i d f A T  I W A  Skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem Magno- 

V U 1 £ V  A .  liny staje się miękką i r likatną. Magnolina usuwa czer­
woność no a, policzków i rąk. — Cena tego znakomitego i 7/j r . 50 et.

ORIENTALINA czyli PUDR W PŁYNIE
  nadaje tw&rzy piękną i przyjemną białość, odświeża

O le jek  ta n in o w jr ,
P o m a d a  c h in o w a ,
H T a * I a  n l A n d l t A  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu s ę  łupieżu? 
■ ■ W l i a  f l l O u S K f t )  ożywia, utrwala bai wę̂  i Jiołysk. _  Fiakon 80 ct.

Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym i łanoci 74 18 62

C h r i s t o f l e  &  G ie .
c i k. nadw orni dostawcy 

W iedeń, 1., Opernring 5 ,
polecają swe 94 9 32

słynne, bardzo piękne I nejleplej 
posrebrzane wyroby

po oryginalnych cenach fab ry czn y ch :
12 łyżek lfi złr. 50 cnt.
12 wid. Icy stołowych • • . 16 „ 50 „
12 noży stołowych . . • ■ 17 ,  —  .

1 c h o c h lę ................................6 „ — ,.
I chochlę do udeka . . .  8 ,  60 „

12 łyżeczek do kawy . . .  8 60
Do nabycia w Krn kowlc u K. Czaplickie­

go, St. Przybylskiego i Alfreda Blaslona.

Największy skład m a s z y n  do s t y c l a  
| SINCłEBA czółenkowych i pierścieniowych 

i rowerów 40 s  O

JOZEFA IWANICKIEGO nastgpcy

bserwuje. Cena 1 złr.

ojzyszcza skórę wzmac-nja j pobudza włosy do po­
rostu. — "/akonik 50 ct.

wzmacnia cebulki włosowe j ?apobiega wypadaniu , 
wło-ów. -  Sł„ik 80 et '

a  a.
S i

5 1S  o>
s  «
of

BBIŁŁANTINA Cena 50  centów.

1 Olejek chino-taninowy.
9P08GzedŁ porost . Najlepszy  środek zapobiega jący  w ypad nrn włosów i ‘worzeniu się (

ł u p i ł żu. _  Cena i złr . 20 ct.

ESENCYA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST
^  oprócz p r / yjelIinpg0 orzeźw iającego sm aku  i zapachu, bardzo ko rzystn ie  w pływ a na dziąsła

i zęby. —  F lakon  50 ct

4! Proszek roślinno-alkaliczny kam ień i kwasy, które sp iowadzają  bólJ
i p róchn ien ie  zębów. — Pude łko  30 i fio ct. 0 1 0

J .  I H M A T O W I C K f
ł  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  k .  2 0 .  ( I

L, Guttmanna patent, klosetir pokojowe, wyziewów nieprzepuszczają^
w formach najrozm me h|i są konieczne do pielęgnaoyi oho ry o h , 
pobytu na wsi, do komro r tu ; p a te n t . z hermetycznein zam knię ie™ P ® **  “  , 
c h u m b r e  ( n e w . l k i ]  według orzeczenia lekarzy  powinny się znajuowao 
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym- r r 0- 
spekty z ilustr. cennikami za darmo i opłatnie ' wysyła _

L .  G I J T T M A N N
f abryka c. k. uprzyw. kfoset»w, 8-1 0̂

W i e d e ń ,  !■* ® r a b e n ,  b o r o ł h o e r g # * * ®  ® * /
„z. roth Kreuz“. Nr. telefonu 7. 33 u.ioaat„ 

Wielki skład bidetów, skrzynek na papier, p a p i e ^ * ^ ^ * J

100 do 300 złr. miesięcznie
SB | mogą zarobić osoby każdego stanu we wszystkich 

mi miejscowościach niezawodnie i w 8P°8oh uczciwy 
bez kapitału i ryzyka , przez sprzedaż prawnie 

dozwolonych papierów państwowych i tosów. 
Zgłoszenia pod „Leiohter Verdienst“ przyjmuje

Rndold* Mouse, Wiedeń* 233ł 8 10

W e t e r a n  » 5 5 5  i " ' Ś t
starzec, inajS.0^ Plzeszło 80 lat, osłabiony bardzo 
na siłacD nl® mogaey zapracować na siebie i 
żonę, słabowity, ufiaje się do Szanownej i Ła­
skawej Pumiezn sci % prośba o wsparcie. Łaska-wsparcie.
we datki_ przyjmuje Adm. „N. Reformy-4 pod

2516 *W . i -  * * ’ lub w h a że  adres.

Aptekarza Jat la ra

[Katan żołgdziore
' łożone  z czyshgo  odtłuszczonego k a ­
kao. z mieszaniny Kawy żołędziowej i 
z mleka kondensowanego. jes t  dla sw e­
go prz)j ' mnego pniaku, swoicli w łasno­
ści p o s i \ i  ti i i * j l e p s % y i n  ś r o d ­
k i e m  o d ź j  w e* 3  ™ d l a  d z i e c i ,  o* 
z d r o w l e ń ć ś w  i  o s ó b  n e r w o w y c h  
którym u-ywatne kawy lub b e .baty je*t 
w zbroń, nem . szczególnie przy ogólnych 
osłabieniach, biegunce i p rzeb :egu n e- 

żytu przewodu pokarmowego.
Wyr ób  i główny skład w ap tece  „pod 

Złotym orłem - K a r o l a  J a . h r *  w  
K r a k o w i e ,  u l .  K r a k ó w  ■ k i .

Proszę w yraźm e żądać apt. J ł a h r a  
Kakao żołędziowa.

Zam ów ienia uskutecznia  się od w ro ­
tną pocztą. 2450 14 15

jjiGDś^oniBri
'zamGWMFBaNDiF

nariaSre nadąjęc
d r"4’"- "  • - ’ * '

Papier a fabryki Braci ^'lj/iłkowijjaoti w B i e l s k u . Odpowiedzialny rzędca drukarni A Szyjewski.


